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Prjtśpt*ts wynosi we Lwowie rocznie 18 rir. — 
rseznio 9 rir- -  kwartalnie 4 itr. 80 
i 1 itr. 50 za przesyłki Co ecfli*
dopłaca »i? 80 centów mleiięeznie roczni*
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ile»lc<,*»ie 2 th  ,

Z l rieiyłk pocztową t t  granice óo ®aIych Niemiec 
roesnh' 50 .arek -  kwartalnie 18 marek 50 sr.gr. 
do franejij Angljl Wioch i Szwajearji r-jcanta 
88 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuie 6 centów
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  * w r * « a ,

T e le fo n  R o la k o fl f fh wychodzi codziennie mewyłączając niedziel i świ^t o godzinie 8. rano.

Przedpłata I ogłoszenia przyjmuje w  Lwowl* 
jodynie I wyłącznie ;

Bfnro Administracji ̂ Dziennika Polskie* 
Bo”, Plac Mariacki 1. 6 t 7 w domu 
pana Klselkl*

We Wiednia: pp. Haaaenatein et Yorler, (Otto Ma«-») 
K. Duke*, K. Sohalek, A. Oppelik, Rudolf Mo«»» 
i J. Danneberg: w Berlinie, Fran^mrc**, Kolonji, 
Ha&eenetein etYogler l G.L.Danbe; w Bambnrgc: 
Karoly ot Liebmann; w Paryia: O. Adam, 58. rae 
dn Fonr.

Offoicenla przyjmują ilf zt opłatą O centów ot 
wieriza drobnym drukiem (petit).

Prywatna koreipondencja i nekrologja 1 0  ot. od wiereL
Drobne oglotzenia l ‘/i o*®*8 °d wyraaz, Poniev*kasia 

i aklepy po 1 *d wyrazi.
RoMaay w rubryce Nadesłana 20  e t  od wlorozo.
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Tydzień polityczny.
LWÓW 23. października.

Znajdujemy b»8 satem w atadjum przesilenia 
i to przesilenia w symptomatach niezwykle ostrych. 
FTnałn reformy wyborczej, rzucone przez rząd, 
w zburzyło  do żywego cały parlament, a przede- 
wszystkiem te stronnictwa, które dotychczas stały 
najbliżej rządu. Partje, które tworzyły z reguły 
większość rządową od wypadku do wypadku, 
utworzyły ją  też tym razem, ale prseoiw rządo­
wi. W szystkie oświadczyły się przeciw zmianie 
ordynacji wyborczej w tej formie, jak  projektuje 
rząd. Że pobudki każdego z tych stronnictw są 
inne, to ostatecznie rzeczy nie zmienia, efekt 
ko&cowy jest ten sam. Nie ulega dla nas naj­
mniejszej wątpliwości, że na stanowisko, zajęte 
przez niektóre stronnictwa, w płynęła także forma, 
w jakiej projekt rządowy dostał się na stół izby. 
To prawda, że w sprawach tak  wielkiej donio­
słości, jak  reforma wyborcza, okoliczności takie, 
natury li zewnętrznej schodzić powinny na plan 
drugi i też schodzą, ale ignorować ich zupełnie 
nie można. Tylko Pallas Athene wyskoczyła na 
świat gotowa i w pełnej zbroi z głowy zeaso- 
wskiej, hrabia Taaffe Jowiszem nie jest, a hrabia 
Hohenwart i pan Jaworski mogą mieć żal, że 

m ocnym i nie byli przy — porodzie. E to  wie, 
jak iby  był diisiaj los reformy wyborczej, g d y ­
by była poczęta nie w skrytości i nie w ta je ­
mnicy. Dzisiaj ma ona cechy płodu nielegalnego 
i dla tego nie może sobie zdobyć uznania praw 
wiernych wyznawców aaaad wiemokonstytuoj - 
nych. Co będzie dalej ? Na pytań e to nikt di - 
siaj nie daje odpowiedzi. J a k  w \alejdoBkopie 
sytuacja zmienia się z każdą chwilą i dla tego 
nikt nic pozytywnego nie trie. Optymiści nie 
tracą nadziei, że hrabia Taaffe, który dotych­
czas tak  szczęśliwie pływał, w ostatniej chwili 
znajdzie jesaose punkt wj jśoia. Może maja 
rację...

We Franoji Józef Reinaoh wystąpił z proje­
ktem  utworzenia większości rządowej (lewacy 
rządowej) przed utworzeniem gabinetu, który 
miałby się składać z jednolitych żywiołów i w 
owej większości znaleźć już gotowe oparcu* 
P rasa paryi ;a dośó ostro obessła »i* a tym pro 
jekteui, zarzucając ma, że taki porządek rzeczy 
jest nienaturalny; że gabinet utworzony przez 
istniejąc już większość, nie byłby rządem, ale 
narzędziem tej większości; iż rzeczą jest każde­
go żywotnego gabinetu wytworzyć sobie wię­
kszość w izbie. P rasa postępowa widzi w projekcie 
tym  krok, wymierzony przeciw radykalistom  i 
socjalistom. Oryginalny jest pogląd zachowawców 
na ten pr .jekt. W e Franoji, mówią oni, istnieją 
zwolennicy dwóch system ów; jedni chcą, żeby 
istnieli wp sód owczarze, aniżeli Btado owiec; 
drudzy radziby, żeby stado wybierało sobie 
owozai y . Jesteśmy stanowczo za pierwszą m e­
tod*

Na zgromadzeniu zaohowawozem w Presto­
nie wygłosił lord Salisbury mowę, w której do­
wodził, że przyjęcie prawa o samorządzie irlan­
dzkim osłabiłoby potęgę pańśtwa we wszystkich 

‘ jego częściach. Siedząc przebieg wypadków za­
równo w Azji, jak  i na morzu Sródziemnem, 
niepodobna nważać chwili obecnej za właściwą 
dla Anglji do okazania się wobec innych naro­
dów słabszą niż poprzednio. W tym samym dnia, 
w którym przewódca torysów wygłosił w P re ­
stonie zaznaczanej treści mowę, przem awiał pu­
blicznie minister spraw wewnętrznych, Asqoith, 
w Glasgowie na zgromadzeniu liberalnem. Za 
najważniejszy punkt w jego wywodach nwaśają 
dzienniki angielskie oświadczenie jego, iż na na­
stępnej Sesji parlamentu projekt irlandzki po raz 
drugi przedstawionym nie będzie. W szakże w e­
dług obecnych aaoaegółowycb sprawozdań, mini­
ster w sporób col lwiek amodyfikowany objawił 
zdanie, że projekt nie będzie po raz drugi przed

stawiony izbie gmin, ponieważ ta  ostatnia na przy­
szłej sesji zajmować się będzie wyłącznie refor­
mami angielskiemi. Z tego oświadczenia wnoszą 
dzienniki londyńskie, że projekt irlandzki przed­
stawiony będzie ponownie izbie lordów, gdzie 
może być odrzucony, nie przeszkadzając rozpra­
wom w izbie gmin. Po ponownem odrzuceniu 
projektu irlandzkiego i przeprowadzenia zamie­
rzonych przez rząd reform angielskich, * któ­
rych najważniejszą będzie nowy system zapisy­
wania się do listy wyborców, rozwiąże rząd p a r­
lament i zarządzi nowe wybory. W  takiem po­
łożenia rzeczy naj ważniejssem jest dla rządn 
pytanie, czy przewódzcy irlandzcy okażą się 
cierpliwymi i czy rodaków swoich zdołają skło­
nić do cierpliwości? Pismo unionistowskie „The 
Qraphicu ogłasza korespondencję z Dnblina, 
według której przyszła postawa Irlandczyków 
wydaje się bardzo wątpliwą Agitacja parneli- 
stów — powiada nadmieniony organ —  może 
doprowadzió de tego, że ogłoszone zostanie no­
we prawo przymusowe, które obejmie postano 
wienie co najmniej tak  ostre, jak w ustawij, 
ogłoszonej przez sekretarza staną, Balfonra. O r­
gan polityczny stronnictwa wyraża przekonanie, 
że wybuch nowej wojny agrarnej wydaje się 
nieuniknionym. Nadmienia przytem wzmianko­
wane pismo, że wskutek złych zbiorów i niskich 
cen zboża, sytnacja obecna bardzo jest podobną 
do sytuacji w zimie 1879 r. Wówczas był zmarły 
tersz Parnell przewódoą agrarnym  irlandzkich 
dzierżawców. Zaprzeczyć w istocie nie można, 
że zbiory nie by ły  sadawalniające i że Irlandia 

, dotknięta by ła  nieawykłą suszą. Niemniej przeto 
i ma dzisiejsza agitacja agrarna parnelistów gfó- 
I wnie cele polityczne n» oku; poprawa losu dzie­

rżawców stoi dopiero na drugim planie. Prae- 
wódcy parnelistów wiedzą dobrze, ż« jeżeli nie 
syskają głesów d a ie r is1- >ów, nie mogą się spo- 
daiewaó, że zwyciężą swych przeciwników i że 
nadal będą mogli stano nić większość w p arla­
mencie. Spodziewają się tedy, że jeżeli w ciągu 
zimy okażą się stanowczymi i śmiałymi obroń 
cami interesów rolników, zyskają możność * y- 
parcia anti parnelistów » animowanych przez 
nieh w parlamencie kraes ł. Zacięta zatem agi­
tacja agrarna jest bardzo prawdopodobną, a w na­
stępstwie jej wynikną zapewne te same wypadki, 
które już się nieraz powtarzały. Sytnacja rządn 
wobec nowej agitacji agrarnej okaże się p ra ­
wdopodobnie nader krytyczną i może się stać 
istotnie, że Gladstone ujrzy się zmnszonym do 
ogłoszenia nstawy przymusowo). Co się tyczy 
stronnictwa anti-parnelistów, jest ono w tej chwili 
dośó słabe z powoda nieporozumień, w ynikłych 

ich obozie, a nad nagodzeniem których prze- 
wódoy ich daremnie dotąd pracują.

Kilka uwag
jaką, ma być szkoła średnia.

II . Szkoła, któraby zadośó uczyniła cho­
ciażby najzupełniej tej zasadzie, daleką byłaby 
jesaoze, aby mogła się nazwać nietylko dosko­
nałą ale i dobrą. Stan szkół w różnych czasach, 
u różnych narodów i w różnych kra jach  jest 
nader odmienny, a to już wskaznje, że te trzy 
warunki muszą byó uwzględnione przy uk ła­
dania planu dla nowej szkoły — Rozpatrzmy 
je  kolejno.

I. W p ł y w  c z a b u . Cechą obecnego stu­
lecia jest walka o byt i wzrost materializmu, a 
wobec jednego i drogiego upadek idealizmu, 
czyli dążności do uszlachetnienia rodzsju lu ­
dzkiego.

W alka o by t jest nieuniknioną i w zasa­
dzie słuszną, byleby była prowadzoną rozsądnie 
i bez namiętności; m&terjalizm zaś jest spacze­
niem ludzkości.

Sam cel szkoły średniej wskaznje, iż winna

byó kolebką obrońcOw idealizmu, ażeby zaś o- 
brona była skuteczną, wychowankowie szkoły 
średniej winni być zaopatrzeni Dietylko w zasoby 
do walki o byt, ale być uzdolnieni kierować 
nią, aby nie schodziła z właściwej d rogi; a dla 
tego powinni żyć i przejąć się życiem nowocze- 
snem, nie zaś odgraniczać się od niego chińskim 
murem. —  W obec tego, skoro jeszcze weźmie 
się pod uwagę, że dla kształcenia rozumu i ser 
ca, tak, jak i dla kształcenia ciała są najrozma 
itsze drogi, równie prowadzące do cela, bez 
wszelkiej wątpliwości wypadnie, że w szkole 
nowoczesnej humanistyczne kształcenie się po­
winno odbywać sie w językach żyjących, nie sa‘ 
starożytnych.

Dla poparcia mego zdania pozwolę sobie ■ 
skreślić krótki przegląd roli, jaką odgrywała 
nauka języków  starożytnych w szkole i do ja ­
kiego stanu rzeczy doprowadzili jej obrońcy na- ; 
szą obecną szkołę. Baz kwestji nauka jęayków ; 
starożytnych oddała ludzkości nieocenione usługi j 
ale też nietylko ją  wyzyskano do ostateczności, 
ale doprowadzono do niedorzeczności, poświęcając 
jej w niektórych klasach 14 godzin tygodniowo, 
a więc tyle, ile na wszystkie inne przedmiotj 

Gdy Grec utraciwszy ojczyznę, przynieśli 
do zachodniej Europy swe księgi mądrości, E u­
ropa przyjęła je z chciwością, a nauka języków 
starożytnych tak dalece rozpowszechniła się, że 
one stały się nietylko bzykam i świata nauko- i 
wego, ale w wielu krajach używano ich i w ży- j 
ciu towarzyskiem; w szkole zaś one stanowiły 
prawie wyłączny materj&ł nauł owy. I  nie dzi­
wnego, wobee lupełaego braku praadmiotów, sy 
stematyoanie iłe mych, gram atyki łacińska i g re ­
cka były doskonałym środkiem dla rozwoju 
umysłu, a literatura tych języków była takimże 
środkiem dia wykształcenia serca.

Gdy jednak z jednej strony nauki matema­
tyczne i przyrodnicze do„zły *?ó tego stopnia roz­
woju, że ze waględn śc.Woioł irtych  rozumowań 
przedstawiały oenniejszy m at-rjał do rozwoju 
umysłu, nie języki starożytne, a z drugiej, języki 
nowożytno rór-lież rozwinęły się należycie, a ich 
literatury dawały doborowy m&terjał dla uszla­
chetnienia serc młodzieży, to starożytne języki 
musiały utracić swe pierwotne znaczenie w na­
uce szkolnej, a to tem więcej, że ich zaniechano 
i w świecie naukowym i w życiu towarzyskiem 
Zdawało się, że one będą musiały ustąpić swe 
miejsce językowi ojczystemu, gdy prądy naro 
dowe zaznaczyły się raźnie w życiu europej­
skich ludów, a nawet być Wj kluczono mi z n a ­
uki szkolnej w szkołach średnich ze względn, 
że nanka ich, wymagająca tyle czasn, nie przy­
nosiła najmniejszej praktycznej korzyści. Znala­
zły one jednak swych obrońców, którzy z całym 
zapałem postanowili bronić ważności ich w na­
uce szkolnej i wzięli się do ulepszenia sposobn 
ich nauczania. Początkowo myślano, że gmach, 
w którym kształciło się tyle pokoleń, by ł do­
skonałym i dlatego wszelkie zmiany były wy­
kluczone, ale nieustanne ataki na beaużyteoznośó 
tych języków w póżniejszem życiu, zmusiła g łę ­
biej zastanowić się nad znaczeniem ich w nauce 
szkolnej. Zdecydowana wtedy zmnie|Bzyć wyma­
gania co do gram atyki, a zwrócić cały nacisk 
na lektnrę; w dalszym zaś ciąga postanów. >no 
uczyć tyoh języków podług metody, przyjętej 
dla języków nowożytnych — metodą praktyczną. 
Niebawem więc młodzież nasza zacznie mówić 
po łacinie i grecku, będzie popisywała się g run­
towną znajomością literatury tych języków, a n a­
wet będzie odczuwać ich — podług mniemania 
wielu z nas*ych pedagogów — piękność i dźwię­
czność, jednam Błowem zabrali nie tylko naszej 
młodzieży szaty greckiej i rzymskiej, a mieli­
byśm y z niej młodych Greków i Rzymian.

Dopuszczam na chwilę, że to błogie m arze­
nia ich sa możebno, a poproszę zwrócić uwa­
gę na język ojczysty, jak nim ^ ła d a  nasza mło-

dzież : a przekonają się, że cna nie umie nawet 
pisać ortograficznie, o stylu jak  wykwintniejszym 
lub gładszej mowie nie ma co i m ów ić; dalej, 
że młodzież nasza wcale nie rozumie własnych 
poetów, a jej piękne wygłaszania ustępów z lite­
ratury są nabyte pamięcią i najczęściej się koń­
czą razem z m a tu rą ; wreszcie, że młodzież na­
sza nie tylko nie je jt w stanie odczuć piękna 

,,/s te j mowy. ale ją  brzydzi w szkaradny 
posób, p riekręcając pojedyncze wyrazy i uży­

wając zwrotów obcych.
Na zakończenie zaś powiem: ty ło b y  zajmu­

jącemu posłuchać naBzycb pedagogów, mówiących 
po ła inie lab  po g recka i zachwycających się 
pięknością mowy — źfi ladzie podejrzywają, że 
po gociuinie nieudałej rozmowy zapanowałoby 
grobowe milczenie. A byłoby to rzeczą zapeł­
nię nataralną, gdyż można znakomicie posiadać 
język a dla brakn wprawy mieć trndność w roz­
mowie.

~Vobec takich faktów czyż można ładzić sią 
mrzonkami, czy nie lepiejby było ten czas po­
święcić dla ojczystej mowy, a piękność literatury  
starożytnej, o ile to jest możebnem dla młodego 
wieku, dać poznać z przekładów?
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naukowych. Z a p r o w a d z e n i e  f o n e t y k i  n a ­
l e ż y  u w a ż a ć  j a k o  t r y u m f  z d r o w e g o  
r o z s ą d k u  n a d  o p i e s z a ł o ś c i ą  i k o n s e r ­
w a t y z m e m  s p o ł e c z e ń s t w a  r u s i ń s k i e -  
go. Do tej pory używano w Galicji zawiłej i 
trudnej pisowni etymologicznej, której przyswoje­
nie sobie było prawdziwą męczarnią dla dzieci.
W  tej pisowni np. dla brzmienia i  było aż siedm 
znaków. Obecnie zapanuje inny ład. Przeciwko 
fonetyce wystąpili świętojnrcy, co jest tem ko- 
miczniejsze, że odznaczają się oni skrajną nie­
nawiścią do „chłopskiego" małoruskiego języka 
i nie używają go ani w fonetycznej, ani w ety­
mologicznej pisowni. Zupełnie też jest zrozumS* 
łem, że na ich protesty nie zwrócono wcale 
uwagi"

Dla wiadomości ciekawych podajemy, iż 
listy powyższe znajdują się w nr. 238 i 244 
dziennika petersburgskiego Russkaja Z iiń .

Obdłużenie własności ziemskiej.
Do przedłożenia rzędowego o tworzenia 2  

fachowych związków rolniczych dołączono także ® 
tabele, zawierające bogaty statystyczny m aterjał ^  
o obciążenia długami austrjackiej własność. ® ^  
ziemskiej, m aterjał tem cenni, szy, że obejmuje 
okreB czasu od roku 1868 aż do roku 1892. ^

Z tabeli tych można się dowiedzieć, że w 
ostatniem 25-leciu nowe obciążenia przeważnie 
wiejskiej własności ziemskiej w krajach o upo M 
rządkowanem prowadzenia ksiąg grantowych _ 
(Galicja, niestety, do nich nie należy) wynosiły 
4888‘8 miljonów zł., podczas gdy nwolniania od ~ 
ciężarów tylko 8554‘6 miljonów z ł . , — więc ~^T 
obdłużenie ziemi wiroBło o 778 7 miljonów zł., ^  ■?} 
tak, że stan długów z końcem rokn 1892 2  a  
przedstawiał sio w cyfrze 2188 9 miljonói zł.

Co do innych krajów koronnych, w których £L g* 
prowadzenie ksiąg gruntowych albo zgoła j e ­
szcze nie istnieje, albo też nie jest aporządko- 
wane, to stan długów, ciążących na własno 5 sic ^  
ziemak.aj, obliczony jest na mniej więcej 607 _ g -  
miljonów zł.

Uwagi godnym jest nierówny ndział, w ®
przyroście obdłnżenia jaKi przypada na rozmaite »
prowincje pierwszej grupy, t, j. krajów koron- |n"L  
nych, w k tó rj ch prowadzenie ksiąg gruntowych s . 
jest uporządkowane. I  tak podczas gdy wzrost ^  _ 
„en w czasie ostatniego dwudziestopięciolecia wy- g  ■» 
nosił przeciętnie w tych krajach koronnych r* gf 
55‘4°/0, to na Szlązkn procent ten wzrasta do ^  £. 
liczby 86‘4, w Czechach do 66*7. w Anstrji jfc ^  
niższej do 63, w Anstrji wyższej do 61*2, na K 
Morawie 53*5; przeciwnie zaś obniża się ów ^  1~ 
procent w E rain ie do 82 T, w Sale bur gu 30 4, P" jc 
w Styrji 24’8, a wreszcie w E ąryntji spać cl *
na tylko 111 . §  -

W  grapie pozostałych krajów przedstawiają "  “
się ztosunki jeszcze niekorzystniej, tam bc tem 
wzrost długów dochodzi gdzieniegdzie 19r< do
4 °°% . . . . ^

W  parze z tym wzrostem obciążenia ąflpo- sk u ­
tecznego idzie też wzrost egzekncyj. Liczba 
4990 egzekncyj, przeprowadzonych -w r. 1868, ££«  
doszła w krajach  o uporządkowanem prowadzę- 
niu V iiąf gruntowych w rokn 1892 do 8614. J |  jj

Stopa procentowa hipotek wynosi przewa-Ti 2
żnie 4 —6°/0. Z intabulowanych w 1890 roku -a 
114.705 pożyczek hipotecznie!’ było 11.532 na o  a  
4 do 4 ‘/,°/0, 41.627 na _4*/t do 5% , 5472 na 5 5

O ■ W

Listy o Rusi halickiej.
VIII. Radykali bezustannie prowadzili p ro­

pagandę pomięLizy włościanami, mimo systema­
tycznej walki ze starszemi partjami. N a wiecach, 
przez nich urządzanych staje około 2000 w ło­
ścian, ich petycje podpisuje nieraz 5000 ludzi (?!)
Nie dawno w Kołomyi — głównem siedlisku ich 
działalności — założyli nowe towarzystwo poli­
tyczne. Rady kall byli przyczyną postępowego 
ruchu pośrOd Rusin&K, które niejednokrotnie 
dawały wyraz swej solidarności z młodą pa j ą.
Obecnie 1 dykali w y d ają  prócz Naroda i Chli - 
boróba, Litcraturno naukom * bibliotekii, w której 
pojawiło.się kilka bardzo ciekawych prac jak 
n. p. „Aastro rosyjskie pam iętniki", „O narodo­
wej ukraińskiej sprawie" i t ‘ d. D la włościan 
wychodzi Biblioteka Chliboroba. W  niezadługim 
czasie radykali zaczną wydawać pismo dla ro ­
botników (socjalistyczne). Jest to dzisiaj najwię­
cej postępowa i najszczersza ze wszystkich par- 
tyj runńskich. Nie wdaje się w kompromisy 
ani z rządem, ani z drugiemi partjam i i dotych­
czas nie odstąpiła od programu. Pod względem 
narodowościowym radykalni stają na grancie 
małoraskim i piszą tylko językiem  Indowym ; 
n i e n a w i ś ć  j e d n a k  d o  w s z y s t k i e g o ,  
c o  r o s y j s k i e ,  . j e s t  i m  o b c ą .

W  obecnej chwili położenie naroda ruBiń- 
skiego w Galicji tsk się przedstaw ia:

Panujące stanowisko zajęła partja małorn- 
ska — w jej rękach znajdują się wszystkie 
szkoły ludowe, trzy  młodoruskie gimnazja i 
kilka katedr na uniwersytecie lwowskim, dalej 
„Towarzystwo Szewczenki", „Narodna rada",
„Proświta", teatr i t. d.

Radykalna partja odbija młodzież włościan 
obu pzrtjom.

Co się tyczy Swiętojurców, to dni tej partji 
są peliozone. Jej organy npadają jeden za drn- 
gim, tak , że teraz jest ich w Galicji tylko trzy, 
czy cztery. Najzdolniejsi emigrowali do Rosji 
(H ołow ackr, Płoszczsńakij, Nanmowycz itd.), a w 
Galicji partja staroruska składa się z kończą­
cych dni swego żywota urzędników i księży i 
garstki ekonomicznie od nich zawisłej młodzieży.
Pomiędzy staronisinami nie ma ani jednego u tir 
lentowanego pisarza lub publicysty.

Nakoniec pozwolę sobie dotknąć jednej 
kwestji, co do której i w gazetach rosyjskich ( Z  sytuacji parlamentarnej): ^
panuje zamęt chaotyczny. Kwestja ta dotyczy _ N . f r .  PresSe pisze pod 21. bm. Wedle obiega- 
pirowni fonetycznej w języku  małoruskim, która i jących dziś pogłosek, sytnac a od onegdaj _ie ule- ^  
cyrkulareeru rady szkolnej krajowej ostatecznie I g ła zmianie. Rząd nie zamierza rozwiązać izby, z a -" - ^  
wprowadzoną została do wszystkich zakładów | nim nie zbierze się komisja dla ustaw wyjątko- -  5-?

do 5 ‘/,% * » 35.818 na 5 1/, do 6°/,.f

Sprawy parlamentarne*

ua»ta o
a  «
S r

U »

))

N " O W E L A _
PBZBZ

IZYDORA KUNCEW ICZA.

[Ciąg dalszy.]
K ar wieki musiał być szczerze zdnmiony, gdy 

nas tak niespodziewanie w lesie zobaczył- Zbli­
żył się jednak natychmiast, bardzo grzecznie 
' wymieniliśmy kilka zdań obojętnych. Potem on 
napomknął coś o pospiechu, ncbylił kapelusza, 
uderzył konia ostrogami i za moment zniknął 
cam zo o z u  w tumanie knrzu.

W  og le, całe to spotkanie trwało tak  kró­
tko, że zaledwie iw e- ailiśmy na nie uwagę. Ja  
tylko zrobiłem spostrzeżeni^ * . M ałgorzata pa­
trzyła na Earwickiego jakim ś dziwnym wzro­
kiem. Gdybym  nie uznawał sam, że to je*t nie­
możliwe, to byłbym  zdolny sądzić, iż we wzroku 
tym  malowała się najwyraźniej — trwoga 1 Na- 

Jednak, musiało mi się przywidzieć!
gorzata może nie lubić Earw ickiego, ale bać 

819 ma powodu I...
. 8 .I0 * powrotem, rozmawiałem z Damu-

8' n^n iU’ .^drego poznaliśmy i o jego opła-
“ atórjalnem. Rozmow! ta nie 

* w niuJn Małgorzaty, gdyż cały ozas
mi n  mnain nka B j* d*°nomi oczyma po okolicy.

Damusia obszedł mocno los biedaka. Utrzy-
m yw ał, że głównym powodem jegoS nę-

ś  m ma4 więoeJ ja k  S o le  ioh
wyżywić. Sam z żoną, lub w retBoie we troje, 
łatwiejby sobie dali radę.

Zapewne, że utrzymując tak, miał rację zu­
pełną. W glądnąwsay bliżej w istotę rzeoay, każ­

dy musi przyznać, iż przyczyną nędzy nietylko 
jednostek, ale całych warBtw społeczeństwa, jest 
właśnie owa byperprodukcja żołądków, dla któ­
rych  nie ma dośó pożywienia. Głód jest potęgą
s raszną.I P a ,. przemienia człowieka w zwierzę i 
wywołuje bezlitosną i bezpardonową waKą o byt, 
OD, od pierwszych chwil, w których ludzkość 
łączyc siq poczęła w BpołeozeAstwa^ wichrzył 
i siał zawiść i liezgodę, tak między pojedynczy­
mi członkami jak  i m iędr" poszczególnemi kla­
sami ledwoco sformowanych zawiązków, on wre­
szcie, jest ojcem tej sytuacji Bpołecznej, jaka obe- 
cnie niby zmora zawisła nad przerażoną ludzko- 
L0jtA „ Nle,ohby b.ytó na świecie tylko tyle żo­
łądków, ile _ mogłoby się wyżywić bez trudu, 

zmieniłyby *ię stosunki i ukcńczyły

ona twierdzi, wskutek usilnych próśb paui 
Maszcwakięj, odłożono podróż na dwa tygodnie, 
w którymto czasie także i Maszewscy opuścić
m aji miasto.

Nie mogę ukryć, że mi się to wszystko wea-

Prz z kilka dni chodziłem jak  struty i uspo­
koić Bię nie mogłom, myśląc e M ałgorzacie. Nie 
podejrzy w Kłem jaj wprawdzie o nic wyraźnie, 
locz nia zaołałem pozbyć sią jakiegoś gryzącego 
uczuciu niezadowolenia, niesmaku i jakby trwo-

(U
aao

a wnet
wszelkie spory i waśnie 1... O, Malthuo układając 
swoje prawo ludnościowe, by ł boz kwestji jednym
z  n a j g ł ę b s z y c h  m y ś h o , e h  i  f i l o z o f ó w , l 9C z  c ó ż

to pomoże, gdy najwzmoślejeze teorje rzadko 
przyjmują się w praktyce I... Czy taki drwal na- 
przykład wie, co to prawo M altbusa?! On chce 
mieć dzieci i kontont, gdy mu się na „dziewiąte 
patrzy"... D a Bóg dzieci, da i na dziecię a gdy 
nię będzie czem zatkać któremu głodnej gęby,
*• pójdzie między ludzi i tak  się pożywi 1.. Tego 
rodzzjn fatalistyczne zapatrywania, zaiste, że nie 
mogą zią chyba przyczynić do poprawienia na­
szych stosnnków ekonomicznych i społecznych 1. .

... y powóz zatrzym ał się przed bramą, 
pożegnałem się z Haroiewiczami. Damuś wpra­
wdzie zaprasza mnie, ażebym wieczór spędził 
u nich, lecz nie zgodziłem się na to, bo widzia- . . 
łem, że Małgorzata jest znużona i nie w kamorze. * niem rzuciło 

Jutro będę jeszcze u nich, a pojutrze poże- 
gzamy się już na dworcu.

le nic podoba 1 Radhym wprawdzie jak  nąjdiu- j gi przed czemś Diesnauem, zakrytem, a mimo to
żej korzystać jeszcze z towarzystwa Harciewi- ! bliskiem i nieuniknionem...
czów, ale zachowanie się Małgo; saty w ostatnkh ! Dsiś, wyjaśniło mi się w szystao! Jestem 
czasach stało się tak  nienaturalne i dziwne, że głęboko upokorzony, a zarazem dziwię się, iż
naprawdę ni« wiem, czy przypisywać je należy i ra«cay tak prostej i naturalnej, odraza nie po
samej tylko chorobie fizycznej i czy powinienem jąłem!...

Popołudniu siedziałem z Damusiem w jego 
gabinecie i rozmawialiśmy obojętnie. Nie by­
łem nawet do takiej rozmowy usposobio­
n y ; dręczył mnie nieokreślony niepokój i czy­
nił roztargnionym... Bezmyślnie wodziłem wzro­
kiem po pokoju. Stało się wówczas, że spojrze­
nie moje zatrzymało się przypadkowo na w y­
zierającej z pod klosza czaszce Neur-Dżihany... 
odwróciłem się niechętnie, lecz po chwili znowu 

jojrzałem w tę stronę, wbrew woli, machinal­
nie. Znowu 1 ę odwróciłem i znowu, jak b y  n ie­
przepartą siłą pociągnięty, spojrzałem... Trochę 
zirytowany, zacząłem się w tedy w patrywać upar­
cie w pożółkły czerep. W ydało mi się, że głę ■ 
bokie doły oczne spoglądają na mnie jakoś zło 
śliwie i drwiąco, jakby nrągały moim troskom i 
wyśmiewały moją niedomyślność. „My wiemy 
wszystko!" mówiły... Starałem się otrząsnąć z 
wrażenia i nie m ogłem ; mózg mój pracował 
z wysiłkiem, sresstą, o wszystkim, co się

1 nadal ufać tak bezgranicznie w prawy 1 nie­
zachwiany charak ter tej kobiety ?-..

Odpęuzam od siebie gwał em wszelkie po­
dejrzenia, lecz ona powracają uparcie.

Byś może, wierzyć chcę nawet, że istotnie, 
łudzą mnio pozory!... że nie ma nic nadzwyczaj­
nego w owych ciągłych spotkaniach Małgorzaty 
z E ar „ ckim u Maszewskich, że wszystkie k a ­
prysy i humory M ałgoraty mają swoje źródło je ­
dynie w nerwowem jej cierpieniu .. W  każdym 
jednak rai i*, kobieta ta  zm .jniła się w moich 
oczach, tak  nagle i tak nie do poznania iż m o­
że mi to dać prawo niepokojenia s ię !

Stojąc na rozdrożu, usprawiedliwiam się sam 
przed sobą z dręczących mię myśli, gdyż pa­
miętam dobrze, ja k  nieraz już dotychczas nie­
słusznie podejrzy wułen \ Małgorzatę !..,

Rzeczywiście, w jednej chwili zrozumiałem *- 2 j 
całe dziwaczne zachowanie si< Małgorzaty, j e j«

; chorobę i kaprysy , jej nagłą chęć wyjazdu da ^  ^
| leko, do Indyj, jej czułość wreszcie dla um ur K
; zanej dziewczynki drwala!... Tak, to zawód w 3  *
1 najsłodszych nadziejach każdej uczciwej kobiety o  c  
r w płynął na jej. umysł tak fatalnie!... Gdy by f  3  
; czaszka Neur-Dżihany pozostała b y ła  p rz y k ry tą ,^  3  
j  M ałgorzata z pewnością nie byłaby się stała ~
\ taką, jak jest obecnie! Eocba męża i może wła- 
i śnie dlatego boleje, iż nie mają potomstwa... Oto 
I je . źródło jej nerwowego podrażnienia, źródło, 
i którego lekarz odgadnąć nie um iał! 
t Wobec tego, czyż mogę jeszcze dziwić się
i M ałgorzacie, czy mogę ją  osądzać?...
* Jedynie mogę mieć dla niej współczucie oj-
| cowskie i litować się nad nią, albowiem widzę,
I iż w razie, gdyby stosunki nigdy zmienić się nie ■* JS. 
; m iały, ona będzie nieszczęśliwą przez a
S życie!...
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20. wrteśnia. 
Harciewiczowie mieli odjechać 18go, jedna­

kowoż nie odjechali dotychczas...
W skutek nowego kaprysu Małgorzaty, czyli,

[2 3 . toreeśnia. 
i Nieszczęśliwy jestem  z moją naturą l Nie 
1 ma bo też nic bardziej gorzkiego, jak  uznawać 
1 poniewczasie, że chc ciażby tylko przypnszcze- 

się cień na to, co było i pozostało 
j .  snem i niepokalanem... Lecz ja  przy moim pe­
symizmie starego człowieka, mam jeozoze ciągle 
fantazję młodzieńeaą, więo a lada powodu sam 
stwarzam sobie straszydła, które mnie dręczą 1 
gnębią, a które za zbliżeniem się pięrzchają, jak  
mgła, zostawiając mi tylko żal i wstyd przed sa­
mym sobą...

około
mnie działo, upom niałem  zupełnie, nie słyszałem 
nawet o ozem mówił Damuś... I  naraz, sam nie 
wiem z jak błyskawiczną szybkością złączyły się 
luźne ogniwa moich kombinacyj i przypuszczeń 
w jeden łańcuch, zakończony jasną i niezbitą 
konkluzją, która uderzyła mnie, jak  prąd ele­
k tryczny  1

Omal nie zerwałem się z krzesła  i nie za 
wołałem głośno:

— T eraz  rozumiem 1

28. w rteśnia. 
W szystko idzie dawnym trybem . M ałgorzata 

jest na przem ian to gorączkowo wesoła, to smu­
tne, zamyślona i kapryśna... U  Maszewskich 
bywa codziennie i widuje się tam  z Earw ickim , 
lecz nie nie mam przeciw temu; przeciwnie, na­
wet rad jestem, gdyż zauważyłem, że tylko u 
Maszewskich odzyskuje nieco swobody i niewy­
muszonego humoru... Je j potrzeba koniecznie 
rozryw ki i zapomnienia smutnych myśli 1

Nie wątpię, że podróż wywrze na nią wpływ 
zbaw ienny; dostarczy jej bowiem świeżych w ra­
żeń i złagodzi może moralne, a tak  drażliwej 
natury cierpienie...

E ilka  razy  chciałem mówić z Damusiem o 
mojem odkryciu co do M ałgorzaty, o właściwych 
przyczynach jej obecnego usposobienia, ale po 
głębszym namyśle zaniechałem tego. zamiaru... 

Bo i na có tby  się to przydało?!...
(Dokońceenie nastąpi.)
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wych, której wybór ma byó przeprowadzony na 
posiedzenia poniedziałkowem. Komisji tej aamie- 
raa raąd przedłożyć bardao obfity m aterjał dla 
aaasadnienia swych praedłożeń i mniema, że m a­
terja ł ten sprawi silne wrażenie na komisji. Rząd 
życay sobie, aby przedewsaystkiem aałatwiono 
przedłożenie o obronie krajowej i przedłożenie 
o budowie strategicanej kolei z Tarnopola do Ha- 
licaa. Gdyby parlament obradował do caasn Bo­
żego Narodzenia, ma być także uchwalony pro- 
wiaoryczny budżet. W  sprawie reformy wybor- 
caej raąd gotów jest wejść ze stronnictwem w po­
rozumienie, ale tylko w razie jeś'i już w komi- 
s i nie zapadnie wotum, przeciwne ustawom w y­
jątkowym.

O zmianach w łonie gabinetu nie ma na r a ­
zie mowy.

Wobec tego stanu rzeczy jest rzeczą nadzw y­
czaj wsżaą, jaki skład będzie miała komisja dla 
ustaw wyjątkowych, mająca składać się z 24 
członków. Lewica wysyła ze swej strony ośmin, 
a wszyscy oni są przeciwni przyjęciu ustaw wy 
jątkowych. Liczyć można m  I ewno, że pójdą 
z nimi solidarnie obaj reprezentanci Młodocze- 
c h ’w, a także reprezentant Czechów morawskich. 
Tak więc prawie już połowa komisji będzie gło­
sować przeciw ustawom wyjątkowym. Jeżeli zaś, 
jak sądzą, również delegaci klubu Hohenwartha, 
dr. K l a i c  i hr. Alfred C o r  o n i n  i oświadczy 
się przeciw ustawom wyjątkowym, wówczas po­
wstanie większość 14 głosów przeciw 10 nie­
przychylna dla rządowego projektu. Przewodni­
czącym komisji ma zostać wi :epredeut izby dr. 
K a t h r e i n .  O s również byłby w danym  ra ­
zie referentem  w izbie, Koło polskie bowiem nie 
chce, aby referat przedzielono któremu z jego 
członków. _____

k r o n i k a !
Pam iętają] o fufldasjl Imienia Tadeusza 

Kościuszki

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  24. października.
Teatr hr. Skarbka: „Miss Beiyett , operetka w 

3 aktach M. Boncherona, muzyka E Audrana. Po­
czątek o godz 7. wieczorem.

I

ik

Wiadomości osobiste. 50-btai jubileusz dokt r- 
ski obchodził Rudolf Y i r c h o w  d. 21. bm. Aby 
uniknąć owaoyj, wyjechał Yirchow dnia tego z ro­
dziną do Drezna. Wydział medyczny berliński nczcił 
go dyplomem honorowym. — P. namiestnik Kazimierz 
hr. Ba den i powrócił wo oraj z Krakowa. — Sta­
nisław br. Ba de-ni  wyjechał z Krakowa do Wiednia 
na posiedzenia trybunału państwa.

Z iycia  towarzyskiego. W sobotę d. 21. bm. 
pobłogosławiony został W Krakowie związek mał­
żeński dr. Angnsta S e k o ł o w s k i e g o ,  posła do 
rady państwa i profesora gimnazjalnego, z panią 
Zofją z Podhorskich 1. ślubu G u n t h e r o w ą .

W Podwysokiem, domu pp. Giżowskieh, odbył 
się w sobotę ślub p Włodzimierza B a r a ń s k i e g o ,  
z p. Zofją Z g a ź d z i ń s k ą .

Nekrologja. Helena z Jurkiewiczów Z i e l i ń s k a ,  
łona asystenta pocztowego, przeżywszy 24 lat, zmarła 
w Stanisławowie. — Augielski ambasador w Rzymie 
lord Y i r i a n e ,  zmarł akntkiem zapalenia płuo. — 

arolina z Garbaozyńakieh K o n i e o s i a ,  żona apte­
karza w Wojniczu, zmarła przeżyw y 22 lat.

Kaleodan Wtorek (24.): Rafałt arohan .— 
Wsohód słońca o rod* nic 6. minut 38, i i .hód o 
godzinie 4. minut 47.

Bezczelność K urjer Lwowski donosząc o 
przemowie marszałka krajowego, księcia Eustachego 
Sanguszki, zamieszcza pismo następujące:

„Gorąco i pięknie przemówił marszałek krajowy, 
iyoząo, aby teatr szczepił ziarno zdrowe i narodowe 
i był podnietą do praiy i odrodzenia (i aby spełniał 
misję, któr.j niistety lwowski teatr nie ipełnia)".

Widoczna tu tenden^a, aby muiej uważnym czy­
telnikom podsnnąó domysł, że słowa te o scenie lwo­
wskiej wypowiedział książę marszałek.

Ńw mamy nie przeciw temu, że K urjer Lwo  
wski systematycznie i najniesłuszniej atakuje dyre­
kcję teatru — ale zaprotestować musimy przeoiw 
wciąganiu osoby księoia marzałka w agitację.... prze­
ciw dyrekcji teatru. To już nietylke śmieszne, ale 
wprost bezczelne.

Nabożeństwo Żałobna za Dominika Suheffla, 
kondnktora kolei państwowej, odbędzie się w środę o 
godz. 8. w kościele św. Anny.

JubUeusi J sromie go. Od mieszkańców Kumania 
i oktlicy -nadesłano duia 22 października dla Kor­
nela Ujejskiego w przepięknej oprawie album z kil­
kuset podpisami, oraz kwotę o3 zł., zebrane za po­
średnictwem pani Marji Jakubowskiej w Komarnie, a 
przeznaczone na ilustrowane wydawnictwo „Chorału".

Na telegram gratulacyjny, wysłany z powodu 
jubileuszu do Kornela Ujejskiego, 'trzymiła „Czytel­
nia katolicka" następującą (dpowiedź:

„Pokłon Wam, bracia, i pozdrowienie. Się Wam 
iły razy gorącej wdzięczności la Waszą miłość dla^^  „.w*™
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S in ic a  tm u  U  Boclo Sonat.
R om ana  t  fra n cu sk ieg o

(taąg daljsy)
— Około dwudziestu.
— S»«Uąp z pozoru, tak  m u s i  być zapewne..

I  nic pani ni« wierz, co się dotyczy twojej wła- 
nej osoby... nie wiesz, nawet nazw iska?...

— - Bo go nie mam.
— Nie zna , miejsca urodzenia?
— Nie znam
  Nie wiesz nawet lat swoich ?
— Mówię prawdę.
Komisarz nic wahał Bię zawołać g łośno:

Złe jest większa, jak  myśli sn
B ył przekonany. W ykrzyknik ten oświetlił

J °aD! !  pau  mnie masa za ob łąkaną? -  za ­
wołała.

— A no tak  I
— Ależ pan się myli.
— T ak  zw yk li mówią chorzy.
— Przysięgam, że co do mnie, to pan się

“ y , ł -  Chciałbym bardzo, aby tak było - praszę
mi tego dowieść. • *. r

— Panie, odezwała się z m o c ą ,  jeżeli nie 
wiem ncfgo nazwiska, ani miejsca urodzenia i lat 
moicb, to dla tego, że nie znałam nigdy moich
radziećw.

— Kto panią wychował ?
— Biedna kobiuta, w tej chwili umierająca...
— Gdzie*?...
— W  Yaucresson...

mnie. Łączcie się coraz gromadniej w imieniu Pol­
ski. W łączności niezwalezona siła. A ozem pocho­
pniej w zgodzie i miłości dla wysokich oelów łączyć 
się będziecie, tern łatwiej zespolicie poćwiartowaną 
Ojczyznę. Kształćcie umysły i serca, abyście potem 
tą wyzwoloną Oji-zyznę rozumnie i po Bożemu urzą­
dzić mogli. Żyj Polsko!

Wrzesień 1893. Wasz wierny brat
Kornel Uj \jski.a

Mianowania. Wydział krajowy zamianował p. 
Wiktora Tabeau nauczycielem etatowym w krajowej 
szkole ogrodniczej w Krakowie.

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską lu­
dności złożył dalsze datki: Stowarzyszenie miłośników 
polskiej sceny dramatycznej w Zaleszczykach 20 zł., 
administracja Dziennika Polskiego 199 zł. 93 ot., 
M. Glanz 5 z ł , Klara Glanz 1 zł., młodzież polska 
z wieczorku, urządzonego na cześć Kościuszki 55 zł. 
i i 1., ct., administracja Czasu 6 zł., dr. Tarnawski, 
adwokat ?, Przemyśla z wieczorku, urządzonego przez 
młodzież w Przemyślu i Dobromilu dla upamiętnienia 
setnej rocznicy II. rozbioru Polski 32 zł. 63 ot., 
Kasa oszczędności w Taindpolu 100 zł.

Razem zebrano dotąd 17.761 zł. 31 ct.
Z izby aądowej. Przed trybunałem sędziów 

przysięgłych stanął wczoraj jako oskarżony o zbrodnię 
oszustwa Jan Wacław N a p i ó r k o w s k i ,  rodem ze 
Lwowa, liczący lat 28, żonaty, ojciec jednego dzie­
cka, asystent kolejowy, karany podczas służby woj­
skowej za zbrodnię kradzieży. Prokuratorja państwa 
zarzuca oskaiźonemu, że tenże d. 17. lipoa 1893 
w zamiarze wyrządzenia jubilerowi Juljanowi Strze­
leckiemu szkody, kwotę 300 zł. przewyższającej, 
wprowadził go w ten sposób w błąd, iż przedstawił 
mu się podstępnie jako urzędnik kolejowy Gieohoń, 
wysłany przez urzędników kolejowyoh 'r Przemyślu 
do wybrania prezentu, przez tychże zakupić się ma­
jącego i pod tym pozorem wyłudził od p. Strzelbi 
okiego serwis do likieru i pieiścionek z brylantami. 
Następnie prokuratorja oskarża Napiórkowskiego o 
przekroczenie z § 320. lit. e. ust. karu., gdyż tenże, 
sprowadzony na inspekcję policyjną, nazwał się fał­
szywie „Szaplińskim“.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: 1. w Wielkich
Oczach (w pow. jaworowskim) pod zarządem pani 
baronowi,j’ Marji Hagenowej, dziełek 102; 2. w Ka 
mienopolu (w pow. lwowskim) p. Jana Langego nau­
czyciela, książek 93; 3 w Bzowicy (w pow. złoczo- 
wskim) p. Jana Półtoraka, dziełek 89, Prócz tego 
z dawniej założonych czytelń powiększono biblioteczki 
w Kobylance, Strzałkcwioach, Bukowska, Przemy­
ślanach, Hawłowieach, Dublanaeh pod Lwowem, Ja- 
śniskach Prusach, Czerlanach i Poddębcaeh

Krajowa rada zdrowia na ostatnieiu posiedzą 
niu przeprowadziła dyskusję nad sprawozdaniem o 
stanie obecnym epidemji cholery azjatyckiej i uznała 
wprowadzone środki zapobiegawcze za zupełnie odpo­
wiednie.

Do ankiety sanitarnej, mającej się zajad trwałą 
asanaoją miasta Lwowa, wybrano dwu del-gatów 
krajowej rady zdrowia, a mianowicie dra Oz yz e wi -  
c z a  Adama i dra M e r o z y ń s k i e g o  Emila.

Nowa klęska. Od p. Juliusza Frera otrzymu­
jemy następujące pismo: „Na domiar klęsk, w tym 
roku przez słoty i wylewy wód spowodowanych, po­
jawiły się w kilku powiataeh, a sz zególniej w Me- 
denieckiem powiatu drohobyckiego, ślimaki w tak 
wielkiej ilości, że łan zbeża, pod zimę zasianego, pr ez 
nie nawidzoay, w kilku dniaoh doszczętnie zniszczo­
nym zostaje. A ta  na meuasąśola i środka wvtq 
piei e tyćliZe nie znśtny.' Ja -w frlkn miśjsoaei>
i pszenioę przeorałem i nanowo zasiałem, ale biedni 
wieśniacy, którzy w tym roku tak zebrali źe o po 
wtórnym zasianiu i myśleó nic mogą; u większej 
części już teraz przednówek się zaczyna, gdyż naj­
ważniejszy artykuł dli nich, kartofle, wcale się nie 
urodziły, pola więc, przez ślimaki zniszozone, leżą 
puste, na wiosnę zas także odłogiem leżeć będą, je­
żeli się im z pomocą nie przyjdzie.

Proszę więc Wielm. p. redaktora, jeżeli łaska, 
umieścić kilka słów o „klęsce ślimaczej" w Dzi&nĄ 
niku, męża s:ę ktr znajdzie i poda środek bodaj czę­
ściowego wytępienia tychże."

Porządki na kolejach państwowych Od p, K. 
otrzymujemy następu ące doniesienia : „W nocy z 18. 
na 19. między Tyśmienicą a Tłumaczem wyskoczyła 
z szyn maszyna pociągu ciężarowego i ugrzęzła 
w nasypie. Potłuczony i pokaleczony został na szczę­
ście tylko maszynista. W skutek tego wypadku za­
miast o godzinie 3 m. 3 w nocy, odjechaliśmy do­
piero o 11 min. 30 w południe Przesiadanie się
podróżnych odbywało się podczas szalonego wiebru, 
a wypakowanie poczty trwało, ani mniej, ani więcej, 
tylko dwie godziny, a to z powodu braku robotni­
ków, chociaż to się działo we wsi. Oczywiście po­
dróżni przemarzli — jak to mówią — aż do szpiku 
kości. To też, gdy pociąg ruszył, myślano, źe już 
koniec utrapień, wkrótce jednak okazało się, źe to 
dopiero początek. Prawie na wszystkich stacjach pa 
nonie naczelnicy wstrzymywali pcoiąg zupełnie nie­
potrzebnie, ebeąo się dowiedzieć od konduktorów o 
szczegółach wypadku. Dopiero głośne protesty po­
dróżnych, doprowadzonych do rozpaczy, zmuszały

— Ta® pani mieszna?...
— T ak  panie.
— Ja k  się nazywa wioska?...
— Jest to willa, will* Suzanne, na drodze 

do Roqaeneoart.
Komisarz notow ał: „ W i l l a  Suzanne w Vsu- 

cresson®, a następcie odezwał s ię :
— Przed chwilą n-zw ałaś psni małżeństwo 

panny Colombey zbrotin ą :
— Bo tak  jest.
—  To rzecz poważna... Co pani chcesz przez 

to powiedzie?...
Nieszczęśliwa dziewczyna zawahała się na 

chwilę
Miała zdradzić kechanka, który ją  wycią­

gnął z nędzy. Nagle prsypom niała sobie wynio 
słą i pewną siebie tw arz Juana, odwróconego w 
stronę tłumu w kościele, zapominającego wyrzeczo­
nych jej przysięgach, a przytem  musimy wyznać, 
wściekła zazdrość zawrzała w niej napewrót i 
zdecydc-ia ła się do mówienia. Tylko trndno jej 
było zacząć i komisarz zroznoiiał jej wahanie.

— No dalej, odwsgi — odezwał się -  mów 
pani p raw d ę!..

— P acie !...
— Milczenie pani przypomni mi racje pier­

wsze wrażenie... i będę sądził...
— Co tak iego? ..
— Że mrm przed sobą obłąkaną
— Ale* nią nio jestem !..•
— Tern lepiej dla pani, gdyż miałbym smu­

tny obowiązek do spełnienia odstawić panią do 
domu obłąkanych... a tam nie wesoło...

Strach nagły wykrzyw ił rysy dziewczyny.
— O, nie chcę tego...—szepnęła w trwodze.
— Mówże pani... przecież nie przyszłaś tu 

pani z n iczem ?..
— To prawd i.
— Chciałaś pani zerwać małżeństwo ?...

urzędników ruchu do puszczenia pociągu dalej. Tem- 
bardziej nagannem staje się owe postępowanie urzę­
dników, iż konduktorzy po trzy razy wołali „ferłigu, 
a to nio nie pomogło. A przeeież już sama ludzkość 
wymagała, by się nie pastwić nad podróżnemi, któ­
rzy od zimna i głodu kłapali zębami."

Zmiana właMOŚCi. P. Franciszek Fangor nabył 
Świednioę i Czaplaki z przyległośoiami, w powiecie 
jaworowskim połażone od p. Mikołaja Jakubowicza. 

Epilog zajścia czerniowieckiego. W sprawie
znanego zeszłorocznego napadu rnmnńskiej młodzieży 
na naszych „Sokołów* w Czerniowcach, odbyła się 
tamże w piątek zeszłego tygodnia rozprawa apelacyjna. 
Trybunał zniósł wyrok, skazujący akademika Berariu 
i trzech policjantów, a z tych ostatnich skazał tylko 
Pałaniuka na dwa dni rresztu i 20 zł. kosztów.

Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniaoh 21. 
i 22. października zachorowało na cholerę azjatycką 
w Galicji:

W powiecie kołom^jskim : W Kołomyi dme osoby.
W powieoie nadwórniańskim: W Wołosowie 

jedna osoba
W powieoie sanockim: W Bukowsku trzy

osoby w Rymannowie dwie osoby.
W powiecie stanisławowskim: W Uzinie i Pa- 

oykowie po pięć osót, w Zagwoździu dwie osoby.
Wyzdrowiały: W powieoie bohorodczańskim: W 

Bohorodczanaoh dwie 'soby.
W powiecie sanockim: W Bukowsku dwie osoby.
W powieoie stanisław ow skim : W Uzinie "itery  

osoby, w Zagwoździu i Inihininie wsi po jedne-j oso­
bie, w Stanisław ow ie d* rie osoby.

Zmarły : w powiecie bohorodczańskim: w Boho- 
rodozanach 2 osoby I powieoie Karnskim: w Kału­
szu 1 osoba; w powiecie nadwórniańskim: w Dela- 
tycie 1 osoba, w Nauwórnie 2 osoby; w powieoie 
sanockim : w Rymanowie i Siemuszowej po 1 osobie ; 
w powieoie stanisławowskim: w Uzinie i Paoykowie 
po 2 osoby, w Zagwoździu 1 osoba.

Ogółem pozostało w leczeniu w dniu 20 b. m. 
osób 48; w dniach 21. i 22. przybyło ohorych osób 
20, w tych dniach wyzdrowiało 12, a zmarło 13 
osób, pozostaje więc w leczeniu 43.

Jad cholery azjatyckiej wykryto w dejektach 
osób, zmarłych w śród objawów podejrzanych: w Da 
rowie i Długiem, w powiecie sanockim, w Ustrzy­
kach Dolnych, w powiecie liskim, i w Kałuszu.

Wąsowska w Berlinie. Cała krytyka berlińska 
rozpisuje się szeroko o konoercie pianistki warsza­
wskiej, Marji WąsoWLkiej. B er lim r  Tageblałt pod­
nosi wielką p e w n o ś ć  i czystość techniki, tudzież go­
rące uczucie. Vo, ischt Ztg. powiada: Gra artystki 
tshuie zdrowiem młodości, ma ona ton świeży, s iny 
i jasny.

Wiedeński instytut badania artykułów  ży­
wności ogłasza piął6 roczne sprawozdanie. Wykazuje 
ono, że 36%  badan5 eh przedmiotów znalazł fałszo­
wanych. Zapewne władze pociągają fałszerzy do od­
powiedzialności, nakładają Kary, ale dopóki im nie 
grozi publiczne ogłaszanie i ostrzeganie publiozności, 
tak długc ludność nie przes anie byó trutą

Rebus pocztowy, p. E l. Pótzl, współredaktor 
N . W. Tagblałtu, otrzymał w tych dniach list, na 
kowercie którego obok portretu adresata, narysowa­
nego piórkiem, wypisana były tylko następujące sło­
wa- Nr. Wofdgeboren H erm  Schrifsleller (w tern 
miejscu był portret) Wien I .  Besirk. Odkrycie nie- 
wymienionego adresata nastąpiło prawdopodobnie w 
ten sposób, że któryś z listonoszów, znających go 
bliżej, poznał portret i dopisał jako bliższy adres 
słowa: N. W r. Tagblatt W każdym razie wiedeń­
skiej poozoie należy sie w tvm wypadku ntnanie, 'tem1 — —-y—— r " — ;
opóźnienia. Podobnie adresowane listy ''trzymali ró­
wnocześnie trzej inni przyjaciele wesołego artysty, 
ludzie prywatni, mieszkający w innych dzielnicach 
Wiednia.

Ponowne odbieranie przysięgi przy asenłe 
runku M inisterstwo wojny zarządziło, że osrntoro- 
w ani. wstępując do służby czynnej, albo — jeś od 
niej są wolni — do ćwiozeń, mają być dnia 1. listo­
pada ponownie zaprzys ęgani w sposób uroczysty, po 
solennem nabożeństwie i stoBOwnen* pouczeniu wobec 
wojska, które na tę uroczystość ma wyruszać w pa­
radzie i wobec wszystkich w miejscu obecnych wyż­
szych przełożonych.

Bułgarski korpus oficerski. Według najnowszej 
listy liczy bułgarska armja 1465 ofioerów w stanie 
czynnym. Z liczby tej przypada na sztab jeneralny 
20, n~ pteohotę 1008, na kawalerję 124, na arty- 
lerję 221, na oddziały pionierskie 72, n i flotę 16 
Wszyscy oficerowie są poddanymi bułgarskimi; dwóch 
z nich jest narodowości rosyjskiej, jeden kroackiej, a 
dwu tureckiej.

Defraudacja w Rosji Z Odessy donoszą, że w 
kasie kełei południowo zachodniej oodkryła nudź' f- 
ozajna kemisja rewizyjna braki r kwocie 400 000
rubli Uwięziono głównego kasjeia, który latami 
ukrywai dtfraudeo,e za pomocą fałszywego prowa­
dzenia ksiąg, a nadto dwóch urzędników.

Wyborne. Aroybiskup paryski R i c h a r d  wydał 
list pasterski z powodu odwidzin floty rosyjskiej, w 
który® między innemi pisze : „W t- ui serdesznem,
patrjotycziem zjedroozeaiu dwóch naiodów widzimy 
obetnie błogosławieństwo Boże dla naszego kraju i

— F to n' sy n!^- , ,
— Dobrze.,. L ecs trzeba się śpieszyć...

czas nchoda ... trzeba wyna^ńfi powody... W y­
znaj je p a n i .. CrekaW —

Załamał-; ręue.
— Powiedz mi pani, cnego małżeństwo 

to nazwałaś zbrodnia ? •• to już raz
pani powiedsisła j... Mu:J®y B&teiń skończyć !...

Zaćmiło jej się w eca-cu, przymknęła po­
wieki, s-epcsąc ąjłncaiooyo1 f  * ®-

—  Ponieważ cndsoziomieci ^slnhi. jąoy p an ­
nę Cciomboy, nie jost jej g 0®Eym.,. ponieważ 
jest złodziejem

— Złodziejem ? ,
— Złodziejem... » mordercą i _  dodała

ciszej. .
— M o r d e r c ą ! U ffaiaJ pam... gdyż musi 

to być potwarr
— N g d y  ni* h łs® ^> .P an!e-
Komisarz podrapał w głowę. Na nowo 

zwątpienie zaczynało Sr- °6arai*ić. Stanowczo 
pięknu dziew zę było nie przy zdrowych zm y­
słach

Colombey, znany w i -ryżu begacz i ban­
kier, lia wytrawny, nie d*iby dsiecka byle
koma, a cói dopiero zbrodniarzow i! Qo za nie­
dorzeczność 1 Ji-ki«by mogli tacy ludzie popaść 
w tak okrutny błąd!

Było to czystem niepodobieństw etp
Pan Severin obdarzony jest snbtelncmi zmy­

słami. Zrozumiał, iż d z i e w c z y n a  musiała dsiałać 
pod wpływem szalonej zazdrości.

— No, trzeba abyś była pani ze mną zu­
pełnie szczerą i otwartą. J a k  się nazywa małżo- 
nel ? Wszak to cud-.oziemiec ?

— Tak.
— Nazwisko?
— Jaan  Rodriguez, tak  się każe nazywać.
— Dlaczego tak  aię pani w yraża?

rękojmię pokoju i bezpieczeństwo dla Europy. Czyniąe 
zadość życzeniom wszystkich, urządzamy jntro we 
wszystkich kościołach djeoezjalnyoh Te Deum. My 
weźmiemy udział w Te D eum  w bazylice Nołre  
Coeur na Montmartre." W końcu kardynał dodaje: 
„Po Te D eum  należy za duszę znakomitego mar­
szałka Mau-Mahona odśpie 'ać De pro funuw .“

Mac-Mahon. Cesarzowa Fryderykowa przesłała 
wdowie po marszałku Mac-Mahonie telegraficznie kon- 
dolenoję.

Kołom rządowym śmierć marszałka Mac Mahona 
właśnie w czasie uroczystości rosyjskich sprawiła 
niemały ambaras. Wybrnęły z tego, odraozając uro­
czystość Pogrzebową. Gdy Arelian otrzymał od cara 
rozkaz, by W2iął udział w pogrzebie Mac Mahona, 
zwłoka w urządzeniu pogrzebu okazała się zbyteczną 
i stanowił on jeden z głównych punktów „rosyj­
skiego tygodnia®. Pogrzeb odbył się z wielką okaza- 

i łością. Wojskami komenderował jen. S a u s s i e r  oso- 
j biście. Garnizon paryski wzmocaieno dywizją pie. 
i oboty, śetągniętą z prowincji, oddziałem dragonów z 
j Tincennes, oddziałami strzelców z St. Germain i 

Rambeuillet, dwoma pułkami inżynierji w Wersalu 
:td. Pogrzeb stał się, dzięki temu, popisom mili 
tarnym.

(iK) Wieczorek sokolski. Jak każdego roku, 
urządził w niedri.elę „Sokeł" inauguracyjny wieczorek 
muzyczno - deklamacyiny, połączony z ćwiczę: ami 
ezłerl ów. Wieczorek ten nazwu.iśiny inauguracyjnym 
dlatego, źe otwiera on sezon zimowy, obfflMjąoy w 
najrozmaitsze koncerty i zabawy.

Przed rozpoczęciem produkoyj wstąpił na estradę 
prezes Związku Sokołów polskich, p. R o m a n o ­
wi  e z , który skonstatował, iż ubiegły rok był dla 
„Sokoła" lwowskiego bardzc dobry i pomyślny. Zdzia­
łano bardzo wiele, a największą zasługą jest powoła­
nie do życia Związku sokolskiego. Następnie mówił 
p. Romanowioz o zadaniach i cel?oh Zwląznu, o or­
ganizacji sokolskjej, a zakońozył wyrażeniem nadziei, 
źt pi zyszłoroozry drugi zlot Sokołów podczas wy­
stawy we Lwowie wypadnie jeszcze lepiej i będzie 
liczniejszy od pierwszego.

Nastąpiły predukoje muzykalno-deklamaoyjne, w 
których wziął udział chór „Sokoła® i muzyka „Har- 
monji®. Za deklamacje humorystyczne zbierał huczne 
oklaski druh Kazimierz Pepłorrski; doskonale się po­
pisał wartet solowy Sokołów (dinhowie Mazurkie­
wicz, Bojarski, Weinreb i Isakowioz), a serdecznie 

J przyjmowano także znanego barytonistę druta Teodora 
Borkowskiego.

Największą jednak ciekawość budziły świetnie 
wykonane pod komendą Durskiego ćwiczenia wolne, 
z maczugami i piramidy. Publiczność była zachwy­
cona zręcznością naszych Si ołów, których obdarzono 
frenetycznemi oklaskami.

Po wieczorku odbyła się wieczornica, urozmai­
cona lioznemi toastami na pomyślność sokolstwa pol­
skiego i tych, którzy ideę sokolską szerzą i rozwi­
jają. Serdeczna zabawa przeciągnęła się do późnej 
godziny.

Nowy kwiatek fiskalizmu. W okolicy Myślenic 
ludność, tak wiejska, jako też miejska, w czasie, wol­
nym od robót polnycb, zsjmnie się zbieraniem grzy­
bów i poziomek, które się w porze letniej czasami 
pojawiają. Grzyby i poziomki ludność w części sama 
spożywa, w części sprzedaje. Owoż — jak nam do- 
nosz — niejaki Małgorzata Sobolówna z Górnej 
wsi w pow. myślenieokim, posiadając liczną rodzinę 
i będąc w krytyuznem położeniu, zwłaezoza na przed­
nówku, spowodowana brudem żywności, udała się 
z dziećmi do lasu na zbiór grzybów i poziomek i aby 
zrspokoić niezbędne potrzeb; domowe, sprzedała swe
:.wtb4*

Znalazł się lednek jasis widocznie „d morafiioSo 
■ podatkową" dbający donosiciel, który biedną Sobolównę 
| zaskarżył w starostwie o prowadzenie handlu grzy- 
; bami i poziomkami, a starostwo bez żadnego dooho- 
• lżenia i zbadania stann rzeczy, źe zbiór grzybów, 
j jako chwilowy, nie może przynosić prawie żadnego 
j z-robku, aadto nio zważając na to, że przecież setki 
I ludnośei zajmują się tym zbiorem, wymjerzyło Mał 
j g-rzacie Soboiównie p o d a t e k  z a r o b k o w y  od- 
i r a z u  za  c z t e r y  l a t a  1890 do 1193 w k w o c i e  
: 40 zł.
| Na pokrycie tego podatku zajęto jej egzekueyj- 
| nie rowę, którą obecLie urząd podatkowy na po- 
j krycie wymierzonego pouatku sprzedać usiłuje. Re 
! ku.s, który Śobolówna przeoiw niesłusznemu wy mi a 
i rowi podatku dn krajowej dyrekcji skarbu wniosła, 
: d o t y c h c z a s  n i e  z o s t a ł  z a ł a t w i o n y ,  
i Biedna kobieta której w razie sprzedaży krowy 

grozi ruina, użala się, że ją władze podatkowe chcą 
obedrzeć.

Możeby p. prezydent K o r y t o w s k i  wglądnął 
osobiśoie w tg sprawę, i jeśli rzeozywiście popełniono 

J w tym wypadku jakie nadużycie, pociągnął winnych 
{ do odpowiedzialności.

Ns eżałoby zarazem pouozyó podwładnych fon- 
keiooarjuszów skarbowych, jak mają postępować 
z ludźmi.

Fatitowanie krowy za zbieranie g r z y b ó w  nie 
podaiesio z pewnośoią poziomu „moralności podłtko- 
wej“, która ministrowi Steinbaohowi tak bardzo na 
serou leży.

Restauratorzy i dyrekcja wv$tav;y, W  jednsm 
 m m m m  i w

Bo niu ma prawa nosić* tego nazwiska.
— Ma inne?
— Jan  Maurycy.
— Skąd pani są wiadome te szczegóły?
— Cd ui< go samego.
— Zatem znaBz go pani?
— C d dawn?i.
— A meże jesteś pani jego kochanką ?
Mówiąc ta słowa, komisaiz putrzył uważnie

na nią, sądząc, :.ż aapraeczać będaia. Omylił się 
w swoich oczekiwaniach.

— Jestem nią — odparła.
— Przyznaj się psni, że zazdrość przema­

wia przez ciebie.
— Nie. «
Pa trochu odzyskiwała apekój, za to komi- 

Barz stawał się zaambarasc i anyżu. 
i — Zobaczymy — odezwał się. — Wymó-
\ wiłaś pani straszne słowa, m order1 >1 54 czam
j pani opiera podobne os.: arionie ? S a m a  się pani 
; kompromituje, kochanka zbrodniarza bardzo ła- 
| twe> jest posądzoną o współ winę.

Łagodnie wstrząsnęła głową.
{ — Nie obawiam się niczego — odparłr —
i Mam sobie do wyrzucenia pewno błędy, lecz 
! żadnej zbrodni nie mam na Łumnnin. Niedawno 

w ParyJu  stała tnę właśnie zbrodnia ..
— Co za zbrodnia ?
— Zuikuął bez śladu cif.łowisk.., żyd... han­

dlarz dj&meutami...
Twarz komisarza rozjaśniła się nagle.
— Samuel B isem ? — zapytał.
— Rzeczywiście podobno tak  się nazywał-- 

i do tej pory n ik t nie wie, co się z nim stało.
— Szukam y go napróżno...
— A więc ja  powiem o n m.
—  Pani! — zawołał komisarz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

z pism miejscowych ukazał się długi wywód kil
tutejszych restauratorów, w którym oiź uśmierzaj;
opinję pnbJiozi_ą przekonać, iż restauracje lwowskię 
są znakomite, z europejskim komfortem urządzone i 
źe pod każdym względem odpowiadają wymogom no­
woczesnym. Wywód ten stara aię. również o „dokła­
dne przedstawienie sprawy obsadzenia restauracji na 
placu powszechnej wystawy -rajowej".

Otóż dyrekcja wystawy odpawiada na ten wywód 
kategorycznie:

Przedewszystkiem zaprzecza się, jakoby dyrekcja 
pierwotnie inne warunki do objęcia restauracji ogło­
sić, a nbeci].it „rozmiary swych żądań okioió" miała." 
Pierwotne warunki obowiązują obecnie — a i nadal' 
pozostają te same. Kwota 35.000 zł., jako końcowy 
wynik obliczeń p. K. i towarzyszów dla objęcia je­
dnej restanraoji potrzebna, zrodukowaną być musi r 
najmniej do połowy. I  tak: za prawo objęcia restau­
racji żąda dyrekcja 3400 zł.; koszta całego urządze­
nia elektrycznego i światła na cały seson wyniosą 
około 2000 zł. (licząc za koszta oo najmniej 100 
amP żarowych, za które dyrekcja przedsiębiorcy za­

płacić m usi); koszta zaprowadzenia wodociągów 
i t - d. okoio 600 z ł . ; pawilon koszfować będzie 
około 6000 zł. (q[0 10.000 zł ), razem przeto 
12.000 zł. Wypożyczenie nożów, widelców, bie’izny 
stołowej, ialerzów i t. a. 3000 — 4000 zł. łącznie 
z naczyniem kuchennem (na co mamy już eferty), 
czyli z poprzedniemi 16.000 zł. Kapitał obroto* y 
trudno braó za wydatek, a wobec fektu, że przewa­
żnie przedsiębiorcy wina i t d. biorą na sześcio­
miesięczny kredyt — kwota na to potrzebna wielkiej 
nit może odgrywać roli. Przyzna każdy, iż ojfra ta 
odległą jest znacznie od oyfry 35 000, podanej przez 

. K. i towarzyszów. Dla pokrycia tych wydatków 
liczymy dzienn'e brutto dochodu pierwszorzędnej re­
stauracji 1000 zł. przeciętnie. Z tego przypuśćmy, 
że aż 900 zł. użytych zostanie na pokrycie artyku­
łów żywności, płac służby i amortyzację włożonego 
kapitału — pizostała zatem kwota 1Ó0 zł. prze* r 
122 dni trwania wystawy krajowej, da czysty dochód 
przedsiębiorcy przeszło 12 000 zł., które są chyba 
sowitym zarobkiem..

Z drug'ej zaś strony dyrekcja nie może pozoa- j 
wió wystawy pi eliminowanego, skromnego dochodu, 
a pragnie przedewszystkiem, ażeby krajowy restau­
rator objął kuchnię — czyniliśmy i czynimy starania 
w tym . ciernnkn. Zdecydowaną jest jednakże dyrekcja 
—  r razie nieosiągnię^ia zamierzonego celu, przyjąć 
zrobione jej propozycje skombinowania obeego kapi- 
łałn z polekiemi — cbociaż nie lvtowskiemi — si 
tami, w celu zapewnienia publiozności tego, ezego 
7, całą słusznością domagać się może, tj. dobrych 
z umiarkowane mi cenami urządzonych restauracyj.

Kronika brukowa. Niewyśledzeni dotychczas 
złodzieje dostali się enegdajszej nocy de kamieniej 
przy ulioy Żółkiewskiej pod . 43, gdzie rozbi Bry 
kilka szaf, stojących w sieniach, zabrali nagromadzone 
tam wiktuały. Złodzieje otwerzyli bramę dobranym 
kluczem.

Wśród bójki pobito onegdaj bardzo oiężko Jakó- 
ba Wołoszczaka. Sprawców napadu eresztowano.

W sklepie przy ulicy Pańskiej pod 1 19 przy­
trzymała właścicielka p. Karolina Gielewska na kra­
dzieży kiełbasek niejaką Marję Kiozaoz, którą oddsia 
w ręce policji.

Niebezpiecznego rzezimieszka Piotra Szymań­
ski go, ares.towano onegdaj w kościele Panny Marji 
Śnieżnej w chwili, gdy tenże Bazyiemu W. wycią­
gnął z kieszeni pugilares.

 = -
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Otwarcie nowego teatru.
Kraków 21. października.

Uroczy ety ak t otwarcia nowego teatru odbył 
się o godzinie 12. w południe, wedłag ogłoszo­
nego programu.

W pięknym przedsionka gmachn teatralne­
go, oraz w tej czyści budynku, która mieści 
główną klatkę schodową, zgromadzili aię zapro­
szeni do wzięcia udziału w uroczystości dostoj­
nicy i goście. N a sehodaoh pa obu stronach ba 
lnatrady ajęli »  ejsca radcy miejscy, na p ier­
wszym podeście ustawiono stół, nn którym  złożo- 
nemi być miał klacze od budynku, naczelnicy 
zaś władz zajęli miejsca w obu bocznych ramio­
nach klatki sehodowej. W  grocie przybyłych 
oprócz namiestnika hr. Badeniego i m arszałka 
krajowego księcia Sanguszki, był także dyrektor 
wystawy lwowskiej p. Marchwick-, delegaci lwo 
wskiej rady  miejskiej pp.: Heppe, M ichalski, 
Zscharjowicz, J . E. dr. Majer, St. hr. Tarno­
wski, A. hr. W odaieki, delegat p. ikowski, 
J .  E  Zborowski, prez; dent sądu, dyrektor „Na- 
rodnego D ivadL “ P- Sshubart z Pragi, p. Edw. 
Jelinek, p. Kazimierz Skrzyński ze Lwowa, p. 
K. Z alew a p Mścisław Godlewski, redaktor 
Słowa, p. Małecki, redaktor Przeglądu techn. 
warszawskiego, pp. E. Łabowski, W. Bogn^awski, 
M. GaWi*iówiCz i dr. Józef Wolff z Warszawy, 
dwóch redaktorów % P ragi i wielu innych. 
Z grona obecnych wieln r-o.tapiło w pięknych 
polskich strojach, cn dodało urociystości niemało 
powagi i narodowego charakteru.

Pierw.isy zabrał głos architekt teatru p. Jan  
Z a w i e j s k i ,  w yrażając „wdzięczność głęboką 
tym, którzy wiedzą, obywatelskiem poczuciem 
obowic,zkó-w i wreszcie cenną przyjaźnią dali m a 
doczekać taj obwił’ —  w której ciury te n&asej 
umiłowanej p o lsk ie j sataoe poświęcone cddać 
może nkochactm n miastu "

Prezydent miasta p. Friedlein odebrawszy 
x rąk  Zawiejskiego złociste klucze nowego teatrt 
zabrał z kolei głos i w diuższem przemówienia 
przy witał gości, a podnosząc znaczenie uroczy­
stej" chwili i nawiązując do tego myśli ogólne
0 zadaniu cy wiliaacyjuem i patrjotycznem teatrn, 
wyraził '■< dzięcsnośo saiachoJjym ofiarodawcom, 
którzy do wzniesienia pomnikowej budowli się 
przyczynili, a uznanie imieniem rady i ‘miasta 
architekcie p. Zawiejskiem Życzeniem, « ’T  
w nowym przybytku Bztuki kwitła P°*
źytccm a i patrjotyczna myśl polak żako czył
prezydent przemówienie, wznosząc na za oncze-
nie okrzyk na czcśó cesarza, Pow raon7 trzy ­
k ro tc e  przez obecnych. „• .

W drugiej cr.ęf ii auego przemówienia sk re­
ś l i  prezydeD. Friedlein szozeg lewo historję te ­
atrn k re ’ owakiego od najpierwsaych jego począ­
tków w pałacuisspiskim, aż do czasów ostatnich.

Trzeci i ostatni.z rzędu przemówił m arsza­
łek  » ’a,owy 8- “Bgsszko. W dłaższem  a bar­
dzo pięknie tiormułowanem przemówienia zesta­
wił dostojny mówca dawny stan patrjąrchaluego 
Krakowa, dawne miasta tego zabytki, skro­
mne wymagania z dzisiejszym postępem i usiło­
waniami dorównania pod względem blasku ze­
wnętrznego, pod względem wzmożonych wyma­
gań w dziedzinie architektnry nowoczesnym w y­
maganiom wielkich ognisk cywilizacji.

Po mowie m arszałka, przyjętej gromkiemi
1 długotrw&łemi oklaskami, wśród któryeh orkie-

JAM IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulic,- Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. U  

KRAKÓW. Srkiennit 1. 30 CZEBMOWCE, Synek 1. 2.

W O D A  LW O W S K A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystąwie wszechświatowej, zustała publioznie proklamowana 
wyszczególnioną- — Cena flakonu ^JUcjizwito 30 e t. wiekszeno 1 zł. 50 »-

C E Z A B M
niezawodny środek na wygu­

bienie nagniotków.
P.llianrn ŁO ^
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Btra odegrała hvmn narodowy „Jeszcze PoU ka to rta budowy obliezoi > ł -  ’2 Koszt transportów
tóe zginęła" wystąpił P- Muranyi, jeden z przed- ! ban lem obliczają na 0-28 ot zs jedną tonnę i jaden kilo-
ńębiorców rob! w nowym teatrze i odczytał . metr. Pro ,dywany ruch towarowy wynodóby powi-
adres dzi jkowynny, wj -tosowany zbiorowo przez nien 736 miljonó.' ton kilometrów, czysty do .ód przeto 
wszystkich J  ledsiębiorców robót do architekta wystarczyłby na spłacenie procentów i amortyzacji 60 milj 
»  Zftwieiskiego, za Bumienne Bpełnienie oho- < kapitału wkła. owego. Kapitału w tej wysokości ofiaruje się

. 1 ! kompanja dóstarczvć sama, potrzebnej zaś reszty miałoby

•Nr tępnin W d 0t r w 8vk it e d f l ,t4 ł  a b t i w r. b
PaB“ 0ste!n ia częśó*nr(KszyBto&oi odbyła się y sali sieó klejowa o 37 262 kilometrów, skutki m teg*
Widzów, dokąd goście się udali z w esty b u lu  zaj- j «  wpuszczone zostały w ruch: dnia 4. sioipma b-gtt kim. 

- 6 . . .  * rpfl nrseB|6wi^
i - da

m ając dowolnie wszystkie miejsca. Tu p r z e m ó w i ł  
p.‘ Pawlikowski, zapewniając, że poważnie
nie swe traktuje — prosząc o poparć ej ,

Program u podniosłej uroczystość* dopełnił j 
hór Tow. muzycznego, który pod batutą vj t . J 

. krabasza bardzo a rty s ty c a n ie  wykonał zastoso­
wany do uroczystości utwór Mendelsohna „Po­
święcenie*.

Wia^jmości literackie i artystyczne
Repertoar teatraiiny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziń we wtorek „Miss Helyett“, operetka w 3. 
aktach M. Boncheron’a, muzyka E. udrau a, przekład 
A. Kitechmana; jutro w środę przedstawienie rozpo­
cznie po raz p:erwszy „Bzy kwitnąoe', obrazek sce­
niczny w 1. akcie Zygmunta Przybylskiego; zakoń­
czy „Zięć pana Poirierc, komedia w 3. aktach Emila 
Augier’n.

Z teatru . Gran» t, niedzielę „LiUa Wtueda“ 
zgromadziła w eatrze znaczną ii oftbę publiczności, 
przeważnie z tej sfery, która nie ma spesbbności i 
mówmy otwarcie, czasu do zaznajomienia się z dzie­
łami poety w drnku. Teatr • tutaj spełnia wobec, tych 
mas posłannictwo bardzo zaszczytne i dla niewykształ­
conych pouczające, i wybierając na przedstawienia 
popołudniowe sztoki autorów, przeważnie pols^iób ■ 
rywiązrjc się z swego zadania ku ogólnemu xado 

woleniu.
Artyści grali z pietyzmem jak zwykle, a zazna- 

ozamy, iż rolę *laza grał onegdaj p, W a l e w s k i  
bardze zadawalająco.

Wieczorem grany „Ptaesalk z Tyróhi* s ągnąl 
do teatru dość liozną publiczność, tóra z niekłama­
nym zapałem oklaskiwała wykonawców.

* * •*
Jutro we wtorek przedstawioną będzie /esola 

operetka Andran’a pt. „ Mi s s  H e l y e t t *  z panną 
Praunówną w tytułowej roli.

W komedji Angisra po. „ Zi ęć  p a n a  1 o i r i e r *  
z której codziennie ł ubywają się próby sceniczne, głó­
wne role grać będą: pani Siennicka, pp. Woleński, 
Ruszkowski, Jaworski i Trapszo — zaś w pięknej 
blnetoe Zygmunta Przybylskiego pt. ,B  sy k w i 
t n ą "  — panie : Stachowiee, Cichocka i p. Żela­
zowski.

W lwowskim salonie sztuk pięknych wysta­
wiono w tym tygodniu następujące nowości: Augu­
styno wiozą większych rozmiarów akwarelę, przedst! 
wiającą aoenę rodzajową na jarmarku w okolicy 
EieBZOWa, pt. „Chryaiasa, czy Madonnę* ; Bato- 
wskie' i Kaczora „ Jesienią*; Bieńkowskiego .8<wa- 
czka“ ; HińozakaPopiela „Krajobraz"; Kotowskiego- 
Damazego „Portret p W. " ;  Korwina „Motvw z lasu"; 
Modzelewskiej , Portret p. T. W "; Pająkównej Anieli 
trzy praoe „Zadumana*, „Dziatek* i „Dziewczyna 
z okolic Krakowa" (studjum); Tepy „Głowa Starca*, 
wreszcie Wodzinowskiego „Portret".

wszelkiego prawdopodobieństw) nie jest opartą 
na prawdzie. _______

długa kolej S e h a f b e i g ,  dria 6. sierpnia lokalna kolej 
Z s ebe t y-C e ak  o war ,  długości 19 2 kim,  wreszcie dnia 
5 2 sierpnia kolej lokalna L o r o s s e b a a-M e s s s y h a s 
iługośoi 21-2 kim. j

W  pierwszych ośmiu miesiącach 18d3 oddano w 
Austrji do użytku 56-674 kim, a na Węgrzech 31-4 kim. 
drogi żelaznej.

Rneh transportowy wynosił w sierpniu ogółem 8,595 567 
toi., co oznacza w porównaniu z tymże miesiącem r. z. 
wzrost o 517.913 ton (6'4°|»).

Liczba pasażerów w sierpnia 1893 osiągnęła 15,619.176,
| czyli o 112.892 (0.7%) więcej, niż w iymże m-eeiąeu r. z.

O d d a w n a j uż n ie  o b s e r w o w a n e  t a k  c ł a b c g o  
w z r o s t u  f r e k w e n c j i  z w ł a e z c z a  v m i e s i ą c u  
„p a r  ex ee 1 i e no e“ p o d r ó ż n i c z y m .

W czasie od 1 stycznia do sierpnia przewieziono koie- 
( jami ogółem 40,988 893 osób, czyli o 2,727.899 (3 1%) P®‘ j 

sażerów więcej, niż w tymże okresie roku poprzedniego.
Sprawozdanie tygodniowe rz»J handlowej i 

przem. o cenac zbaża i produktów we Lwown od 7. 
do 14 pażdztera. 189^ roku bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica stara 7-15 do 7 75 i m a . —*— do • ŻJ'« 8t»fe 
5 65 de 6-15, nowe ——  rfo-£—l  ję o ^ e ń  browarny stary 
6 — do 6 60, nowy— — d o — —, pas* ray 4*90 do 
5*25, owies stary 6-25, do 6-65, ąowy- do; — • 
hieczka—•— do— —, fcukutudza zeszł.6-— do 6-8), nowa 5 75 
do. 6 —, prosę — -do-—, groch do got. 6 — do 8-50pi . 
5- _  d,o3 50, soczewica 8-bO d( 9*—, Cubu. 7* do 8^0,' ; 
bobik 5-— do 6-75, wyka 4*75 do 6.—, korezyna 60-— do 
6 5 —, biała — do — , myż rosyjski 3 4 — do 
35— , anyż płaski 36-—, do 37-—, kminek 23-— do 2t-— , 
Lzepak zimowy 13 50 do 14 75 letni — do —*— rzepik 
zimowy 13 — do 13 75, Manka 8—  do 9’—, nasienie Manę J 
8 75 do 10-59, nasienie konopne —' -  do —.—, ehmiel ( 
151— do 196 —, nafta zw ykła- — d o - —, salonowa —
do — , wosk ziemny i do — , ystke ta  100 >
kilogr., spiiyta-i 10.000 litr-prooeut gotowy kontyngentowany 
z podttikiem^- ionsumcyjnym 5185 do 5210. j

Tribuna  rzymaua gwałtownie nap. na 
małoduszną politykę zewnętrzną G i o I i t t i ’ego, 
która dotąd nie zdołała za w ypadki w Aigues- 
Mortes wymódz na Francj satysfakcji. Giolitti 
okr zał się nadto w bardzo niekorzyBtnem świetle 
przez to, że nie uznał za stosowne powitaó 
choćby part1 “łowami flotę angielską. W łochy 
takiego ministra spraw zewnętrznych nie mogą 
sobie powinszować.

Rada państwa.

Ostatnie wiadomości.
Z Wfoauui doueszą, że w piątek odbyła zię 

wzK, a* konferencja polskich csłoaków państwo 
wej rady  kolejowej, w której wzięli udział pp .
Ssozepanowski, Struszkiewiez, Leo, Piłat, Rom a- 
szkan, Reicb, Szell i Rusman. Uchwalono posta­
wić na dzisiejszem posiedzeniu rady kuka wnio­
sków dotyczących wprowadzenia nowych poeią __ _____ _________
gów, powiększenia lioaby wozów towarowyoL “ie w  Awestji zamierzonego rozszerzenia prawa 
zniesienia szkodliwych roekoyj d i sb< *a rosyj- j wyborczego, powiedzie się mu nawet przy sa-

(Telegramy „Dzień. Polskiego.")
Wiedeń 23. października. (Z  ieby posłów). 

Dzisiejsze spodziewane rozprawy w izbie deputo­
wanych budziły od pierwszej chwili wielkie za­
jęcie. Wszyscy posłowie wszystkich stronnictw 
zostali powołani. M iejsca na obu g&lerjach były 
już w piątek wszystkie rozchwytane.

P  Wł. K o z ł o w s k i  złożył m andat członka 
kumisji podatkowej.

Po dokonaniu wyboru do kom. >ji dla rozpa­
trzenia przedłożeń o stanie wyjątkowym w P ra ­
dze, n ; s t ą p  ł o p i e r w s z e  c z y t a n i e  
p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  o r e f o r m i e  
w y b o r c z e j ,  jakoteż wniosków poselskich w 
sprawie tej reformy.

Deputowani: Pernerstorfer, SUwik, di. Ple­
ner i B aernreither składali po kolei oświi cze- 
uia, oo do stanowiska, jakie zajmują ich stronni­
ctwa wobec reformy ..yborczej

Nastę iie zabrał głos prezydent mini­
strów hr T a ą ł f e  iz łeży ł e adepenie, iż rząd 
nic mógł przypatryw ać się spokojnie wszystkim 
wnioskom, wyszłym z łona izby^ a m ającym na 
celu: przeprowadzenie reformy ordynacji wybor­
czej. Wnioski te m usiałyby były  wkrótce przyjśó 
pod obrady w izbie, * wówczas rząd musiałby 
był dająć wobec tyon wniosków pewne stanowi­
sku 3 woś rząd postanowił w tej nader ważnej 
kwestji wziąć sam inicjatywę. Projekt rządowy 
d a l e k i m  j e s t  o d  t e n d e n c y j  n i e p r z y ­
j a z n y  oh,  s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w  k t ó ­
r e j k o l w i e k  k l a s i e  s p o ł e c z n e j  l u b  
p a r t j i  p o l i t y c z n e j .  Myślą przewodnią pro­
jek tu  rządowego jest: przyznać prawa wyborcze 
wszystkim tym, którzy obowiązki obywatelskie 
względem państwa wypełnili. T a  myśl jest po­
stulatem racji stanu, a w tea sposób zapo­
biegnie się wielkiemu niebezpieczeństwu, k t ó r e  
z a g r a ż a  ze  s t r o n y  m a s  l u d n o ś c i ,  do-  
t y c h c z a i j  p o z b a w i o n y c h  p r a w  p o l i -  
t y  c z b  y  ch .

Pomimo tedy zarzutów, podniesionych przez 
trzy  wielkie kluby ieby deputowanych, r z ą d  
m n s i  o b s t a w a ć  p r z y s w ó j  m y ś l i  p r z e ­
w o d n i e j .  Rs*<i równocześnie wypowiada prze- 

onanio, i* przypuSzezająo zasadnicze porozumie-

■ kieg '

Z Pragi donoszą, że wymieniony dep. He- i j 0 wskazań, g r  celu.
.   nwnnrAlr. On irlU Sg Pfft - ! R .  , .1 . « w o .. 1

chowaniu istniejących politycznych stosunków po 
siadania, znaleść za współdziałaniem izby drogę

rolda w izbie posłów ajent prowokacyjny w ’i 
dze, Rudolf Rogoletto z Toskzny zosUł tu przez 
yiikn chłopaków napadnięty i tak  zb ty, że m u­
siano go zawieźć do domu.

Gospodarstwo ̂  przemysł i aandol.
ftoK i kolej strategiczna. Z W iednia piszą: 

Rząd ma zamiar wnieść w iabie przedłożenie o 
kolei strategicznej z Tarnopola do Halicza, która

Sołąozy lini-i- K arola Ludwika' z Cserniowieoką. 
!ycr eniem jest rzędu, by  odnośne przedłużenie

W  Zagrzebiu d. 15. listopada ma * odb* 6 
wiec itronnictwa opozycyjnego,' aby form alni» 
uohwalić ajeduoozenie Staroewiczan ze Btronni- 
otwem StroBsmayera.

Życzeniem jes* rzęuu, «y ounosnr p r,o « ,u .cu ,0 , B _ P|»ma „Ledeńskie P«źwk eujągorące w>umian 
u ła tw io n em  -ostało przed ferjami Bożego Naro- j ki dzień 21 . hm ’
daeni a.

Pażstwowa ruda fcolejowa, ■ bra«» »l« u* 
jesienną ses,ę dnia 22. pażdz. Pierwsze posiedzenie miało 
charakter czysto formalny. Dziesięciu nowych członków 
iłotyło obowiązkowe rzyrzeoi.mie, nadto zaś wybrano ió-

komitety. W komitecie rachuakowym wybrany prze- 
fodniozącym radca dworu H a h n  ref poe. P o p  i r ,  w 

tomiteoie dla rozkładu jazdy irzew. G u t t e n b e r g  ref. 
p. L i n d h e i m ,  w komitecie ogólnym prezw. br. D o b 1 h a 
m e r .  Komitety natychmiast wzięły się do pracy. Mają one 
‘Oiatriygnąó osły szereg wniosków, z których najważniej­
sze dotyczą przygotowania ankiety młynarskiej i uregulowa­
nia taryf dla zachodnio-ozeakieh kopalń węgla. Komitetowi 
rozkłada jazdy oznajmił rząd o projekcie wprowadzenia- 
bespośredniego połączenia pociągami G n a t  LonJyrn ze 
Stambułem. Komitet ten uchwalił ponownie oświadezji eię 
za zniżeniem oen jazdy na przestrzeniach cząstkowych De- 
Isgaoi galicyjscy domagali się urządzenia dziennego pociągu 
posp. do Jjwowa.

B u k o  w u  k a n s ł a  D a n a j u  i  O d r y .  Komitet 
trsneueki, projektujmy budowę togo kanału, zamierza do„ 

^ładne sprawozdanie z projektu ogłosić drukiem Efe1 tywne I

padłemu, jak  madomo. na dzień 21 . bm.

Prami*, Wiestntls ńmawią ookcjowy ohara- 
uter uroczystości rosyjskich we F r-no j; „Pisma 
franc iSkie — ozy tam y w rządowym « 6anie pe- 

j tersburgskim  — zgodni'1 w yrażają przekonanie, że 
uroczystości tu  ońskie i paryskie dodadzą poko­
jowi europejskiemu sił nowych. Tulon jest od­
powiedzią, daną przez przyjaźń na Kronsztadt.

zień 13 ( 1 .) bm. jest dniem pogody: słońce 
jaśnieje oat„ obfitością promieni. Oby święto po­
kojowe pozostałr i w dalszem następstwie od 
chmur wolne.*

R z ą d  o g r a n i c z a  n a  t e r n  w y p o w i e ­
d z e n i e  s w o i c h  p r z e k o n a ń ,  p r z y p i e r -  
w s z e m  c z y t a n i u  w s z y s t k i c h  w n i o s k ó w ,  
o d n o s z ą c y c h  z i ę  d o  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .

Wiedeń 23. października. Przedłożony izbie 
deputowany"1 projekt oztawy o popieraniu ma­
rynark i handlowej, zawiei a bliższe normy sub- 

edojonowania z funduszu państwowego tych

Sarowców i okrętów żaglowych, które odbywają 
alsze podróże i więkpze kursa wzdłuż wybrzeży. 

Subwencja ma byń obliczaną wedle przebytych 
przez te okręty mil morskioh i objętości statków. 
Oprócz tego okręty m arynarki handlowej mają 
być uwolnione z dniem ]. stycznia 1894 na 

rzeciąg lat pięciu od podatku zarobkowo docho­
dowego. W łaściciele okrętów, którym  zostaną 
prssyzuane powyższe udogodnienia, muszą się 
zobowi ć iż la wypadek wojny lub mobiliza­
cji oddadzą państwa do dyspozyoj: swoje i trtki. 
P rojekt postanawia, że odnośna ustawa ma mieć

O przesileniu w ganineoie praskim  donoszą 
z B erlin a : Rozeszła się tu pogłosks, że prnski 
prezydent ministrów hr. E u l e n b u r g  podał się 
do dymisji. Powolem  tego przesilenia ma być 
różnica zdań, jaka w ostatnich czasach dość ostro 
się zarysowała między hr. Ealenbnrgie m a kan ­
clerzem C a p r i v i m  w sprawie niemieeko-rosyi 
skiego traktatu  handlowego. Pogłoska ta, wedle

moc obowiązującą przer, Uf 10, licząc od 1 . sty­
cznia 1894.

Teiegraiksy .Dziennika Polskieyo.
Kraków 23. października. K orzystając z 

przybycia na otwarcie nowego teatru  w ybitniej­
szych Czechów, zorganizowano tu  wczoraj posie­
dzenie w sprawach wystawy krajowej. O becni 
na tern posiedzeniu by li: S e d l a k ,  by ły  d y re ­
ktor wystawy pragskioj, K r i ź i k ,  który unas u- 
rzadni fontanę świetlaną i elektryczność, S o h n

b e r t ,  dyrektor te rtru  „DiraUla*, H o r i c a  reda 
k tor. Kom..et , 'sl ./y lwowskie* reprezentowali: 
dyr. M a r c h w i c k i ,  prof. Z a c h r  r y e w i c z ,  
dyr. lwow. szkoły przemysłowej G o r g o l e -  
w s k i  i sekretarz wystawy Z i e l i ń s k i .  Odział 
Czechów w wystawie maszyn — „ak widać 
z wczorajszego posiedzenia — będzie ogromny.

Wiedeń 23. października. Sonn u. Montags- 
zeitung  zapewnia, że żaden członek gabinetu nie 
myśli o dymisji. Inspirowany ten tygodnik ostro 
uderza na lewicę, k tóra walkę przeciw reformie 
w jborczej przenosząc na inne pole, oświadczał 
że odmówi zezwolenia na ustawy wyjątkowe, 
które niedawano temu sama za konieczne uzna­
wała. G dyby to w istocie nastąpiło, uważa arzę- 
dowiec rozwiązanie ieby za nieuknione.

Tym czasem  donoszą dzienniki, że materjał, 
który rząd przedłoży na poafnem posiedzeniu, 

jest tego rodzaju, że lewica, jako stronnictwo 
dynastyczne, nie będzie miała innego wyjścia, 
jak  przyjęcie ustaw wyjątkowych.

Wiedeń 23. października. W  okolicy Wio_ 
dnia odbyły eię wczoraj trzy socjalistyczne 
-{gromadzenia. N a wszystkich wydano h a s ło :
,hejże nu parlam ent I V  prsyznając rządowi dobrą 

wolę. Również uchwalono rezolucję, zawidrającf 
groźbę jeneralnego strejku n a  w ypadek odrzuce­
nia reformy.

Wiedeń 23. O idrńrn ika. PołU tscn Gorr. 
donosi, że r*"carstwa zgodził) się już  p* pomio- 

enio irm ji egipskiej, * wyjątkom  F rancji i. lo- 
ąji. F ran c ja  mianowioie żąda jękojm i, że przy­
najmniej połowi oficerów twńrzyć będą kri 
jrw oy. ' ,

Praga 23. p s id z ien u ^— Mf0U(,cKesKi poseł 
brabir K a .u n i t z  ciężko zachorował,

Paryż 23. października. N> grobie M a *- 
M a  b o n  a mówił prezydent gabipeto i _iinister 
wojn^f Moskiewscy goicie wzięli w- oogrzebi® 
odział.

Wied iń 23. października. W czoraj w po­
łudnie odbyła się *  ministerstwie spraw zagra­
nicznych w obecności hrabiego K alnoky’ego, 
dwugodzinna konferencja wszystkich austrjaokioh 
i węgierskich ministrów. Co do wszystkich 
Bpraw, k tóre by ły  przedmiotem obrad, porozu­
miano się zupełnie, protokołu jednak nie apisy- 
wano żadnego.

Paryż 28. października. Pogrzeb M a c -  
Ma  b o n a  odbył się wczoraj z wielką okazało- 
ic ię . Za trum ną szli wszyscy ministrowie, ciało 
dyplomatyczne, między innymi hrabia H o y o a  
z całym  personalem ambasady anstrjackiej, na­
czelnicy władz, jenaralioja, bawiący tu oficero­
wie roayjsoy i nieprzejrzane tłum y ludności. 
Mowy nad grobem mieli m inister wojny jenerał 
Loizilloc i prezes gabinetu Dupuy. — P- Du- 
puy w mowie swej podniósł, że tram aie tego 
dobrego i wielkiego Francuza towarzyszy do 
grobu sympatja wsaystkich ludzi bez wyjątku 
i szacunek obcych monarchów, którzy na ty ła  
polach bitew poznali lojalność Mac Mahona za ­
równo jako przyjaciela, jakoteż jako przeoi- 
wnij , Mao-Mahon doczekał Się jeszcze tego, 
że F rancja  pozyskała i ln ą  rękoir*:ę pokoju, 
którego pragnie i którego cał< Europa potrze­
buje. Składając zwłoki Mao-Mahona w tumie 
inwalidów, zkładam y przez to naszym p rzy ­
jaciołom i nazzym gościom, dzielącym żałobę 
F rancji, dowód, że republika umie wunieśó 
lię po nad stronnictwa i czoió świętości na­
rodowe.

Na trum nie zmarłego ałożono mnóstwo wień­
ców, między nimi wieniec od « s » n  nieo 
ckiego, od królowej angielrw.iej, od króla Hun.- 
berta, od armji rosyjskiej i włoskiej i w. i.

Paryż 23. października. P rasa francuska 
zajmuje się wizytą, jak ą  adm irał Awelan złożył 
arcybiskupowi tutejszemu. Powszechnie pbdno 
szą, iż car tern zamanifestował, że wizyta jego

Paryż 23. października. J a k  pisma donoszą, 
dał ktoś z tłum u do rosyjskich oficerów, wrzoa- 
jąoyoh z ratusza —  oguia z rewolweru, nikogo 
jednak nie zranił. Sprawcę aresztowano. Jestto 
socjalista rewolucyjny Willir.

Berlin 23. października, T rak ta t handlowy 
z Rumunią został onegdaj podpisany,

Drezno 13. października. Król saski m iano­
wał arcyks. A lbrechta szefem 4 pa łk a  piechoty 
saskiej.

Rzym 28. października. Rząi wielce jest 
zakłopotany stanem rzeczy w Syćylji. W ładze 
kościelne otrzymały nakaz, całego swego wpływu 
użyć przeciw rachowi socjalisty cierna. Deputo­
wany .ycylijski do Felice grozi zbrojny<n opo­
rem 300 000 dobrze uzbrojonych socjalistów sy­
cylijskich (wiejskich) i oświadcza, że lud nie u lę­
knie się ani pomnożenia wojska, cni też stanu 
oblężenia; biada wojska, gdyby interweniowało I

Rzym 23 października. Zajścia w Sycylji 
wywołują poważne obawy. W ładze konsularna 
otrzym ały nakaz występowania z całą energją 
przeciw socjalistom. Sycylijski poseł de Felice 
grozi zbrojnym oporem 300.000 należycie zorga­
nizowanych socjalistów.

Cetynia 23. października. Komisarz czarno­
górski, udając się na miejaoe, gdaie komisja tu- 
recko-ezarnogć 1 ma załatwió niektóre sprawy 
między pogranicznymi mieszkańcami obu krajów, 
został w drodze przez tysiąc Albańczyków strza­
łami powitany. Komisarz oofm się ze swoją 
świtą do lasu.

Cetynia 20. pażdz, ru La. Minister wojewoda 
F l ą m e n a o  mianowany wielkim oficerem, a 
n .m sta* sprawiedliwości B o g i c s i ■ komando- 
rer fi«nouskiuj legji honorowej.

efgrad 23. października. Sprawa rekon­
strukcji gabinetn uległa odroczeniu.

Telegram  giełdow y.
Wiedeń, dnia 23. październil i ,  godz. 2. mi n. 27
A kcje kred. 
Alpiny
K redyty  węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureokie 
Staatsbahny

833 75 
52 90 

407-75 
149 25 
24950 
210-25 
287 — 
108 — 
47 90 

302 25
Cserniowieckie 259 50

Gal. obi. prop. — -— 
Wied. lu y  178*50
Ako’a tytoń. 188 50
4•/, Poż. kraj.

z  r. 1893 — ’—
Elbethale 237 25
L&aderbanki 24570 
B eata zł. węg. 11615 
B aukvereiny lS i'6 0  
Austr. renta pap. 90-75 
Ruble 1 8 2  —

5 0 .0 9 0  zt. jest główną wygraną Wielkiej 
laełumckfej 50  et. Leterji. Zwracamy uwagę na­
szych Szanownych Czytelników, że oiągnienie 
odbędzie się już 26. p a ź d z i e r n i k a  b. r.

. , r   moje podziękowań; e i m o g ę  _________ _
floty odnosi się do wszystkich Francuzów i dał \ mnyeh ubez^ieozen rodakom dla aatkurasji żyoiow«j jak naj-
dobitną naukę władzom miejskim, które nieta 
k to r nie w ykluczyły arcybiskupa od uroczy­
stości.

/ p o o o c o a o Q O 0 Q < P O C* x » o o o o o t X 5
« ji  Najnowsze wydawnictwa prawnicze ^

" księgarni L E O J A  F B O M E B A  w Krakowie (Szewska 7).
„Pswbz. kaięga ustaw oywiln.“, tom II. ( u z u p s ł u  l e n l e

Z a to r a la k o g o  i  ,-awr rająey "pzystkie us » r
1876 r. po eziey n a j n o w s z e  wydane, nie mniej ,  u ł o  M
judykatury t r y b n u a ł n  n ą j w y A a a e g o , -  roka 1813—1893 ? ^
w  u w i ę z i e n i  i  d o k ł a d n e r a  B t r e z a e z e n i n .  Cena at. ‘j-50 et., 
opr. rf. 3, z przesyłką pocztową o 20 et- . .

Ustawa o waiueie Koronowej; uatawi. o konwersjaeą hipotejzuyu , a
u suaezkaoh towarowyoL; u s ta ra  o przedawnieniu należyto p 
wnych eto. Cena go Bt., z przeiyłką o 5 ot. więoe.j.

towyiaza kiięgaruia i trzymała na akła.<’ płowny: 
Tałazlewtcz, C. k. p /ezydect sądu. Postępowanie w sprawach 

niespornych (z  f c o m e n i ta r z v .f i )  zł. 4. 2106 1 - 3

Z  Paryża powróciłam 1
Polecam modnte paryskie i własnego wyrobu, po umiarkowunych

cenach.

T O P O L ż t i c k ą ,
Lwów plac Marjaclci 10.

T .
2111 1—2

:* o o a o ® x

ze zbioru 1892 
w  s t a n i a  s u c h y m , z d r o w y m

d° użytku gcrzelnłanego
p o l e c a

&alicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 2125 1—?we

J M C .  N a s s
we Lw ow ie , przy ul. Szpitalnej l. 28.

pole -a swój 2147 1—2
wielki zapas wszelkiego rodzaju

p o w o ó w ,
wózków g o sp o d a rsk i, tarantasów i hu -  

n o k ,  gwarantując za dobry wyrób.

eośrntttSłltKaY

Fiolki „ C a r*  re m o n tu n ty  na (Uu- 
gich łoaygach kwuni  dwa razy do 
roku (w iM5D\ktach całą zimę) 12! 
mocnych sztuk HO ot. KONWALIE 
ogromne do 18 kwiatów na łodydze 
z mocnemi korzeniami kopa 5 0  c i .  
A n e m o n a  K e p s t ic a  v e r u e a  
nisbieska, jasn?, kwitnie z pod 
^i°gu> mocne 12 sztuk 25 cent. 
KOCE własnego wyrób a z owczej 
wełny 150 i r / o  eentimetrów, bar­
dzo mocne na kon;e i dla służby 
po 5 zł. sztuka. BUi jIOAI wyr cl* u 
Kazimiery Matczyńskio, po zł. 10, 

7-50, 6-50, 5-50.
W ie  c a n o t r w a t e  d o  o b s a -  

d s e n i a  k l ą b ó w .
GW OŹDZIKI niskie, pełne, białe, 
pachnące, pierzaste, kopa 69 et 
SALW IA, saaitiika srebrzysta kopa 
80 ct. OXALIS, 4 listny, duży, 
ólicano ; sowre, cebulki, kopa 80 ct 

►AOZIKI kapcs aste kopa 80 
Sf* ^ U N K I A  lila tuzin 60 ct 

pA.hnc-e, tuuiu 
80 ct. FU N K IA  sroknte liście, tuzin 
80 ct. D E L I INIIJ óśnych cieni,
tuzin 60 ct. PHLG.£4. decussata, 8 
odmi >• tuzin 80 ct. DZIElLES W iN O , 
tuzin 60 ot. Ik Y S  drobne, niskie, 
fioletowe, śliczne l i  sztuk 80 A  
IRYS duże róBłlJ 12 sztuk 40 ot.

Sprzedaje £arząd  Dworu Łapszyn 
p. Brz< any. 2063 1--2

P i e r w s z a  k o n c e g j o w a u t
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
przedtem l a i d w i k  M a r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

Największy układ
fortepianów i pianin.

Najtańsza wypożyczalnia.
1990 L w ów , R y n e k  9. 1—16

IDSIAŁO f IGZ i JAM
h a n d e l

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l i c a  T r z e c ie g o  J t i a j a  1. 2 .

CEMIK HERBAT.
pół klg. 185 Gr. 

w. a. rr. A.
rł. ct. zł. ct.

Nr..R Czarna 2-----*5P
Nr. 2. Mełangp. . . .  2-40 — 60 
Nr. 3. jBBdifi Melasge 2 80 —-70 
Nr. 4. Vieioria Melanie 3-20 —■n  
Nr.5.LirB Sm Melanie 3 60 — % 
Nr. b. Lian Pin Melanie 4-— 1-— 
Nr.7. Fin Fntscimf 

Meta . . . . , , .  a — 125 
D o b r r  K * w l* r  1 P ą r w r

\ ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ

po

w orygiualnem opakowania 
Sergiusza W asilew icza P e rło w a  w Mozkwie

opatowiną pod nadzorem ces. rcs. władzy cłowej
cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1*80 aż do 10 40 

za fant rosyjski — poleca

B. SZABŁOWSKI
<

we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.
Cenniki gratis i franco opakowanie bezpłatne. — Zamówienia przynajmniej 

na 3 funty odsyl.my ,.<taoo. 2i*« l - 1*

f r w  co fra n co

o
4va ;
5 *
« /. - 
4s/io » 
Ą flO »
f / .  .
O V

\%
k ;
6 w

kil , Bobkowych liści . •
Fig wiankowych . . •. -*
Grusztk wybornych ał- 1 b5 l ‘9u 
Grysiku psiennego . zt. 1-60 
Jabłek wybornych zł. 160—1 9) 
Kawy Nilgcrie zł. 10-00—! 0 50 

„ Lag ». zł. 9 0 0 -  940
Kara fioł r . . , 1. | ■ 7Q  j.gg
Krochmalu pszennego . t f. i-go 
... j, ryżowego . zł. 2 30 
Migdałów wybier. dutych zł. 6 '3i» 

u słodkleb, zwykł. zł. 5*50 
01ivy naj eln ejszaj . »ł. 8-—
Powideł świeżych ał. 160—1‘8( 
Rrd* rekór iółtycc zt. 2 80—8"60 
Smalcu — paczce 11 ’' - 8  ii» 

w pas. '.e blasit i j zł. 3' 
Słoni ly solonej . zł. 3'40—8‘ód 

„ wędz. lub papryk, zł. 3 60 
Sliw suszonych . zł. 160—19J

Tomasz Gurowicz
B u d a - P e s z t ,  2l3 8 1.5 

IV. B a s t y s  nr. 20.

BOLEsMW CYBULSKI
we Lwowie, przy placu M arjaekim . 
P o le c a  w wielkim wyborze: S/.atkownice 
do kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 no.;ach. W agi 
dziesiętne balansowe i zegarowe, ckueia 
do o.ien, drzwi, pieców i ku< heń. Przy 
stawki z narzędziami niklowane, mosię­
żne, miedziowane przed pic * i kominki. 
Piece żelazne Maidingera i iane. l  atarnie 
śta je rre . Samowary rosyjskie mosiężna 
2056 tombakowe, niklowane. 1 - i

£  =3 « o c: i N ^
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A T E N T A
wszystkich krajów

JL  załatwia i spienięża pi 
władzę autoryzowane b; 

przywilejów inżyniera
C. Paulitschky

w Wiedniu I. Ellsabethstrasee, f .

rzez
iuro

PIĘKNA CERA KOBIET
Od 1847 żaden preparat nie został 

■eszcze wynalezionym któryby mógł 
lić w  porównanie z w odą w yt­
w arzaną z K W IA TÓ W  LILIO­
W YCH przez P P . P L A N C H A IS  
R IE T  w .PA RY ŻU  dla utrzym ania 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzania 
PIEGÓW  i LISZAI.

Wo Paryżu ul. Gaumartta, 48 .W e 
Lwowie w  aptekach PR Mikolascha, 
Ruckera, W ew iórikiego i w skła­
dach perfum.

M S  KARBOLOWY czarny i krystaliczny, p o I e o a  n a j t a n i e jsiłan naińłiiY Lw ów
JagielloAsku

s *
d
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Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla ka­
pitalistów i prywatnych spekulantów.

(Zlecania giełdowa przez naa się mim 
przyjmują)

Udzielamy na podatawia m ą jb m r d c le j  
r m a a a e ra o m y c h  i t a i B B k ś w  wsiy-
stkim pytającym w jakichkolwiek I m te r e -  
a a e h  l tm a m e o i ty « h  1 g i e ł d o w y c h
(Informacja o wartośoi kapitałów i speku- 
laoji Bajracjonainiajtza lokacje kapitałów

i Ł d.)
najoblektywniajszyeh władom M .

ObjaMjwnyeh i niezawiafyeh choćby dla tep , h  saysMntnie iainycl zleceń HełiowyeŁ ile Wera ,
wobee atage a naazaj atrony odpada Jakikalwiak iBtsrr 
oaebisty, ; d i l  i k i e d y  na pada wie ittformaayj na­

szych zlaeania u tąjiiłe.
T a r y f a : Na każde p e | i  l y .  «■ *  *a^_jie  odpo­

wiada aię a a t y t h m l w l  i_ Badeałaniem Je d B e  .a  
g o l d o m a  i iwrotoaj marki Zbiorowa p anła obli S ają 
lię najtaniej.
I. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dlt kapitali­
stów i ipekulantów prywatnych (Edmund Gr Aa)

Wiedeń, DL Kobngaaae 10.

Podziękow aale.
Mąż mój Mikołaj Zagóraki zaaaekurowany był w Banka 

,Slawia“ na kapitał pośmiertny 2000 tł., który kapitał 
zarai po śmierei męża od Baukn „Slawia* bez nsjmniej • 
81) ch trudn.śei całkowicie odebrałam.

Tważam >a swój obowią-4k, słożyś Bankowi „Slawia1* 
publiczne moje podziękowanie i mogę teu Zakład wzaje-

lepiej peibció
Lwów ;3. października 1898.

Emilia Zagórska
wdowa po urzędniku mag. lwowskiego.

biegły w sprawach spadkowych, 
anajdzie umioszczeuio. 2150 1—2 

Zgłoszenia przyjm uje c. k. no­
tariusz Machowski w Głogowie.

&
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Prawdziwe raty Jakie
j Kalosze
Ł damskie i mfiłde 

po cenach 
f e b r y c z n y c h  

poleca 
nowo Buożony 

m a g a z y n
T. Górski 

f S Szydłowski
plac _łarjaeki 8 (ii-' 
Hetmańskiej, we 

Lwowie. 21611-6
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OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firm ą: J. WALLACH i

' O
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j <wów — R ynek liczba 33
p o l e c a  s i ę .

Drobne o g ło szen ia .
^  0 o n i e  /, i

po U l
e n i a  r o z m a i t e
cen ta  od w yrazu.

O jg  _
►> o  O  mity w smaku poleca L e o n a rd  
a g* lecki, handel korzenny we Lwowie,

S e r  szwajcarski i cieszyński, znako­
mity w smaku poleca L e o n a rd  So*

Batorego 1. 2, (naprzeciw Sądu).
nl.

2

Lrtri grobowe
z żelaza, kntego artystycznie, 
wykonane po zł. 17 50 i 35, 
blaszane z ornamentyką po 
. .  }, 3-50, 4, 5, 6, 7 5' , 8-50 
i 12 >olec P iotr Chrząstow- 
ski, h ndel żelazny we Lwo­
wie, plac Kapitulny 1, (naprze­

ciw KatsdryT

K a l o s z e  r o s y j s k i e  a , « i » ,  dam­
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

S .  G a b r i e l  i  J .  C t  e b o w n ik ,
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. ,

A n t o n i  H a l s k l ,  Lwów poleca wszel­
kie wyroby, obejmnjące handel ie la -: 

sny, po cenach najniższych. Szatkownioe.1 
Piece. Latarnie. Wieńce metalowe. Klo­
zety torfowe. Cenniki na życzenie. 82S

Do  . 'I n t e l l i g e n m p r t t f a n g * ’ przy­
gotowuje w języku polskim lub nie­

mieckim porncznik rezerwowy. Zgłosze­
nia: „Intelligenzpriifung" Lwów, poste 
restante. . 86/

B e z p ł a t n i e
i opłacone wysyła na żądanie próbki 
najnowszy uh materji wełnianych, fla- 
nelek, barchanów białych i kolorowych

M i G I Z T N

KAROLA MATLASA
przedtem 2101 1—4 

W I L H E L M A  S T D O B i  
L w ó w , p la c  M a rja c k i lie sb a  4.

Hotel Europejski.

U / ł a s n e g o  w y r o b u  W ś l i z n ę  
VY g o t o " ^  "vszelk'ego rodz»*u dam 

ską, męzką i dziecinną poleca najtaniej 
M. Bałłabana następca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, plac Marjacki 8. 1

N'> z p r s e d a i  W i l l a  
k i o m  o 10 ubikaciach 

wersy te ta pod dogodnemi 
Błftsze informacje udzieli 
adwokata dra M. ~ 
Sykstuska 21.

r, o g r o d -
blisko Uni- 
warunkami. 

kaneelarja 
S i e t n i o k i e g o, u>.

861

T ^ o r t e p l a u  do wypożyczenia.
JT 12, I .  p i ę t r o .

Rynek
859

2  £  D lw .  prawnicze starosty Reichelta, 
o  S  D  (Lwów Tilińskiego), pośredniczy naj- 
^  *  ku.eczoiej w wszystkich sprawach admi- 
a .  nistracyjnyeh, polityoznyoh i skarbowych.mO J5 - ____________

O
Z g u b i o n o  s r e b r n y  d a n t s k l  z e -  
"  g a r e k  z literami AL W. Rzetelny 
znalazea zechce zgłoiiósię do adm inlstr. 
Dziennika, gdzie otrzyma sowitą nagrodę.

Mietzkania i sklepy
po 1 cencie od wyraża.

m a g a s y a y  d o
Akademicka 3.

w y n a ję c ia .  —
870

l t 8 .  S  p o k o j e .  jWlkiowsk* 38.

5 pokoi, przedpokój, kuehnia do naję- 
oia zaraz' nl. Sapiehy 5._________ 853

l i  a g ł s t e r  f a r m a c j i ,  rutyno w 
j  1V1 z pięcioleeiem poszukuję posady 

ceptujnsza. Zgłoszenia pod Ł  T. w adceptirjnsza 
n is. rac ji._

rutynowany, 
re- 

• admi- 
843

3 h
pokoje, przedpokój, kuchnia. Kalecz*

86

Do  w y  . p i ę c i a  6 frontowych obszer­
nych pokoi z przynależ 

1. Listopada. P I. zielona 1.
rzynależytościaml od

‘ 30. 866

a  M  y Hł o  b i a ł e  1 ż ó ł t e ,  dobrze wy-
_ _  U l  sehnięte do prania bielizny poleea
' Stefan Krzyszkoweki, Targowica miejski
£  przy plaen Bernadyńskim. 802
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a n d e l .  bardzo dobrze pros, ernjący 
jest zaraz do sprzedania. Cena sprze­

daży 10.0; 0  z ł , ,  z tego- przynajmniej ’/» 
;zęś/ i  g o t ó w k ą  przy kupnie. Listy upra­
szam W. N. p o st?  restante Tarnów.

W z l m t e  W U , i  i e t ą g a m  ni |-  
t r w a l e j  s i ę  u t r z y m u j ą  — 

p r  u il i“ ” i n e  własnych zbiór .w L 
gyalja-Tokajskic nabywać można beczka­
mi i bu‘slkami u wła, ńciclki Wnej  Ann.J 
N capaue. .  Listy dziękczynne w y s o -  
k ; “ Ł  'b l s t o ś c l  oraz są ordyno­
w a n e  ; z i i a | (  . e r w s z e  p o w a g i  
i e h a r s b l e  w l i r  z a s z c z y t n y c  
ż w la d e c jw .  Ul. Kochanowskiego 6.

M ijtaA szem  i najlepszem p i s o m  
11 humorystycznem je s t „SMIGUS". 
Prenum erata kw artalna wynosi we 
Lwowie I zł na prowincji zł. I -20 
Kaidy numer zawiera dodatek nu­
towy.
Q s o b a  m ł o d a , zupełnie "j to—*, in 

teligem », mogąca udzielać nauk, 
wymaganych w sż iłach 'udowych, sze­
ścioletniemu chłopczykowi, oraz grunto- 
>■ nej, szybkiej nauki gry na fortepianie 
starszej osobie, przyezem wymaganą jest 
znajon ość języka uiemieckiogo, znajdzie 
zaraz umies czsnie. Oferty z dołącze­
niom odpisów świadectw, oraz warunków, 

y’ać pod „Pilność" poste restante 
Trembowia. i

D o k ó l  t> o g m n e k o  a n e b l o u n ]
*  dla .‘fauego lub dwóeh panów, rtóry. . .
by na osobnem wchodzie nie zależało 
jest zaraz do wynajęeia. Ulica Karola 
Lud w'ha 1. 3. Odźwierny wskaż*.

jakoteż wszelkie kataralne przypadłość 
tchawicy, krtani, płuc, a dalej t r u ­
d n o ś c i  o d d e c h o w e ,  w ą s k o ś ó  
p i e r s i ,  a s t m a ,  s a f l e g m l e n l e ,  k a -  
s s e l  s i l n y  1 k o k l n s s ,  ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r d l e ,  początek t n b e r k u -  
l o s y  usuwa się saybko : najlepiej za 
p moeą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podłng lekarskich 
przepisów i zaleeanege praez lekar>y: 
Aw . J e r s e g  o h e r b a t y  w pakietach 
po -50 ct. i S w . J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r a  ig a  w pmdsłkseh po 50 < t. 
wraz z lekarskim przepisem nżyeia.. Sku­
tek widomy już po kilku dniach. Mdlej 
niż dwn pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 20 e t  wię ej zaopa 
kowanie i lis t frachtowy; wszelkie zamó­
wienia należy adresować wprost do a p ­
t e k i  p o d  Ś w i ę ty m  J e r s y m  w e  
W i e d n i a  T/„ W l m m e r g a s s e  S S .

Główny ikłsd la Lal.cji w aptece 
B io tra  M iko la sch a ,  we Lwowis.

Z a k ł a d  I - g o  r x ę d n
Najlepiej renemewaaa farblarnla parowa, drukarnia ! pralnia ohemlozaa,

nagrodzona przez morawskie Towarzystwo przem ło./e 1692 Ołomuniecka 
wystawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nsgroda, złoty medal 1892.

Z Y G M U N T  F L U S B
S . ł a d : ul. Ferdynanda, B e r n o ,  telefon 4 ,0. F ab ręk a: Zeile 38, *alefou 471. 
Najwię sza tego rodzajn fabryk" na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie 
rodzaje ubiorów męskich i <' amśklćh, bez ' prucia., z podszewką i watowani l. 
farbuje czyści c1| _mieznie i odnawia. foW oSć ! Z ł o t y  i  s r e b r n y  d r a k  
b r o k a t o w y  INom oSĆ! Polecam takie moją najmodniejszą maszynową, 
chemiczną pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, un,#"rmów 
wojskowych i nrztdniezych, toalet -ba lowyeh i jpaeerowy b, mai irj na 
meble, szalów, ehustek kolorowych, kap , obrasów, parsa li, waehlii sy ze 
strusich piór; krawatów, etc. Z a k ł a d  d o  c  s z e s e n i a  gobelinów, 
dywanów smyrneńskioh i brukselskich, według angiel. systemu, eryszezenie 
i irbowanie firanek, kotar, koronek. Specjalna farb rnia materyj jedwa­
bnych, kaszmirów, pluszów, atłasu, wełny, pasm< ńteryj, materyj dekoracyj­
nych, na najpiękniejsas barwy. F ilje we wszjśtkieh większych miastach 
monarehji. — F i l i a  d l a  Lw »W i* I o k e l l c j  : 1. łg. >le 8alM mód 
plan HaHokil3; I II. Ig, Fried „ ■* Frlntemp ullet Halloha (3. - D l a  
K r a k o w a  i  o k o l i c y :  I sl Wanda Herewlczdwa, ^awkswska I li, I, p.

(Biuro anonsów U. Horowitza, Czerniowoe)
W y k o n a n i e  n l e z r A w u a n e .

«

«

M

N r .  4^11 :
Korespondencja prywatna.
V ś - in - D e a e m b o r .  Ioh habe mir er- 

lsubt am li', nnd 117. September durch 
dieses BUtt zu Ibnen zu spreehen un 
ich wili mir gerne einbildeu, dass die 
am 11. October in der „N. Fr. P r.“ er 
8chieuene Auzeige auf Ibre Veranlassung 
eingeschaltet wurde. — Zn meiner argen 
Enttau 13hu -g :st aber bis znm Augen 
blicke (18 October Abend) w eler am 
unten angefiihrten Postamte, nosi suf 
der hiesigen Hauptpost unter der roo 
ILrer gesohatzten Seiti eingelangt. - 
Hi.beu Sie im letz‘en Augenblieke gezći 
gert Ibr«n Brief abzusenden, ed tr  rollie 
es das YernaDgnis, dass Ibr Brief Terlo- 
ren ging od«r aber liegt eine jlystifiea 
tion vor?l — i'iir  den F ali, dass Sie so 
gut sein wollen einen Brief v j"  m jiu. r 
Seite za acoeptiren, was ioh 8ie itte 
nar in dem von mir in meinen eber- 
withnten Anzeigen yorgesehenen Falle 
zu thun, bitte icn Sie Tielmals die W orte: 
•Brief wird angenommeu" in die „N. Fr. 
P r."  alnaohaltm  au laaaen. — Im entge- 
gengeaetmten F alla : aBrl«f ,  i i  nlohl 
angenomuen*. — Jedenfalls b ltte  ioh Sie 
aber ergebentt Ihrer Anzeige lrgend 
w [che Sohlagworte gefalligst beizufugen 
ans welchen ich ersehen kann, ob die 
Antwort ron Ihnen stammt. — I b ' Ibnen 
in Hoohaehtung ergebener Diener, — 
Poste Restante Paris, Rnrsan Nr. 8 . .  
de Choieeul. 871

iBStiricLiB Losy do 50 cl
M a  Trenu
Losy po 50 cL F ^  j5« 'ISlff

W orfu, SohoUozborg i  K ro/ser.

Ptjutrz*
I e lągaloalo  II

ohollonhsrg, Kita 
1 L l l j r  A. Ch. 

2083 1 - ?

p a i a s W E i l s i e l i M T i
M Do sprzedania przeszło 719 sążni kwadr.
|  O s t a t n i  w ięk szy  p ła c i

w e  L w o w i e ,
LW • j  >r„ t„ł j Tialuic miasta w pobliżn hoteli, kawiarń,
■ n  położony w jednej z głó^wnjmh ba'owa salę widowi v wszelkiego

cdpowiedui pod wielką iT J ^ r e l l ł ’ujeźdź*luię itp.m  . . .  "A ” ł« i . «w«ntn.luie eyrk J * t . r s . 1, u je id ta
L iuja kolei elektrycznej w pobliża, dojazd
Może by ć również rozparcelowanym. karska 6.

Bliższa wiadomość u adm inistratora kamienicy Lw }

2149 1 - 4
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I S T a  k o T Z - y i d  _funduszu na urządzenie domu dla literatów
w  W  i  e  d  n  i  n .

Pozwolona prze-, c. k. Min'sterstwo Skarbu w porozumienia z c. k. ?7*- 
Ministerstwem Spraw wewnętrz. w myśl reskryptn z d. 20. grudni* 1892
■Ł Cena losu 5 0  ot. w. a. 1 1  losów za 5  zl. w. a.

Loterja ta obejmuje :
3400 vy grany ob v  łącznej warteśoł IS.000 zł. w. a.
2 0 0  nłń trnurfi w y g ra n y c h  i  S.ŚOO ubocznych , sk ła d a ją cych  

™ r £ S &  u Z i  4 ^ w y c h  » to lych  i  srehr» ych . d zie ł „ tu k i-  
i  H te ra tu ry  i  t. d .

Pierwsza główna wygrana 6000 zł. wartości
Dalej zawiera ta loterja: ^

G ł ó w n e  w y g r a n e  w a r t o i e i  l-JL®0 * ®0 * '  ®°** ®*0 ł  ^  
1 0 0  a ł .  l t d „  U d . ,  U d .

M T  C ląenlenfte 8 0 .  g ru d n i*  1 8 9 8 . jp K
sta losowań rozesłaną będzie po ciągnienin h ^ d a m  nabrw ej leiów. 

Losów tej loterji nabyó można we wezyrtklch ■ o m a o h
1 n k o w i c h  i  w y  n a iw n y , k e  l e k t u r  a e k  l o t e r y j n y c n ,  t r u  

k n e b  t y t o n i e  i we wszystkich zresztą n ie jseaeh  sprzedaży lo * ^ .
M U  O d s p r i o d a w e j  o t n y m ą j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .  * 8 1  

Z aa ssd w iio a ia  a a  l e ż y  a d r a a o w a d  d o

Lotterie-Burżaa: fiei. Yni'WlwlltfflI«K l
Z a  f u n d n w  b u d o w y  d e m u  d l a  l l t o r a t d w  w  W l e d a l B :

T r a n z  t o n  M eyer. J im crich  ManzotU.
K a r l  ®o» Thalcr. 686
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Zdumiewająco tanio
na je i tleń i z im ę!

N iiiie jszem  polecam  S zan  P . T . P uD iicz ioóci m ój obficie 
zaopatrzony  sk ład

Gotowych Sukieó męskich i dziecinnych
oraz

Uniformy dfa pp. urzędników padstwawyąb.
Rów-i t  ntnymaję na składnie wielki wytdr SC R u  

s pierwaaoriądnych fabryk krajowych i zagranicznych.
Namówienia wykonają aie w przeciągu 24 godzin 

najstaranniej.
Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy, polecam iię 

i nadal. 2  najgłębszym szacunkiem

B .  L a u f e i
2122 1—7 nlici Halicka, 8.

H a n a e l  h e r b a t y  c h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j

E D M U N D A .  B I E D K A
we Lwowie, plac Marjacki 10 1015 1—?

poleca

h e r b a t ę
zbioru indowego:

V, kl. Congo . zł. 1-60 
Souohong czarna . 2 — 

„ zbiór majowy 3 — 
Kayoew czarni . 4‘— 

lelange de Lond. 4 — 
Wyslewkl b rba-

«»ane.................. 13 0
Wyalawkl najlep.

1-60szych herbat

poleca najlepej,e gatunzi

A. W  Y
maku czystym i aromatycznym, 

-10 rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pooztowej 4*/, kilogi. 

w woreczk
P o r to r le o ....................... »—  ■/, k. -  »0
!ub» grabo l U r n i . u  - 9-SO „ — 90

Oeylon zielona - . . iq  i._
» p r z .a a j .  10-00 " 1-04„ „ grab , aiorn. 10-75 . 1-0S
„ p e rto w . i  6 ■ ll0g

Mooob arftbsk* »romat. 10*75 n i«08 
  riołk - - - - 10*75 „ 1*08

• a h o w a n l a  n i e  I l c s y  s i ę .  " B i
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

% d m i e w a j ą e o t T n r  t b ;

Ciągnienie ju ż 5. lal sto pada 1803
U

! Q . ) O O u O O O O O O O t S
P o w e z e c h n i e  z a  n a j l e p s z ą  u z n a n ą

LIASE WOSKOWA
własnego wyrobu

jakoteż 2085 i __?

Masę francuską trlazurę bursztynową
f  znpiiH zeiania pod łóg

polno*

ALOJZY H t i3 N ER
L w ó w ,  B y n e k  1_ 8 8 .

M ) O Q O O Q O O O O

L A T A R N I E
GROBOWE

WODA KOLONSKA
(tty k itU  bi»to-niabi« ska)Ferd. MDhlossaw Kelea|l

nznana jako 327 1—24

n a j l e p s z a  m a r k a .
W zapasie prawie we szystkieh perfu­

meriach.
S k ł a d  g ł ż w s y  

W io d e A , K II/S , Budolffc sc Nr. 56*.

Główna wygrana xl. 50.000.
Sprzedajemy po kursie dziennym za gotówkę.

81»ż**ty m i e ś  ę e s u e  w 25 ratach po zł. 5'—, jedna po z ł ;  4 —. 
Już po złożeniu pierw—,j ch zł. 5a—, ewentu tne wygrane należą się wła­

ścicielowi kupionego los i fik raty.
I J b e s p i e c s a n a y  te  luey przed stratą pr litowania, skoro o najmniej­

szą wygraną zostają wyciągnięte.
Premja ubezpieczająca w yn.ji 5 c t  za każdy los.

P ro m e s y na 3 %  > 'sy po z ł .  I'50.
ocu ia  Z  prOWlzffbJl w j f e n a o j t H j  D d w n ^ n ą  p o e i t ę .

t o w a r z y s t w o  b a n k o w e  i k a n t o r u  w y m i a n y

Schellenberg & kreyser
w e  i w s w l e  — p l a e  H a l l e k i ,  1 .  1813 1 - ?

poleca 2137  1 - 2

po cenach fabrycznych

SKŁAD LAMP

we Lwowie.
C e n n i k *  n a  ź ą d n ^ i e  t r a n c o .

S t e f a n  D e w o n i s k i
M ięłiy iaro isw a t t m i m  i  zHiorsyn ł a i u ł u

WlndeA, I., H e i f c n t ą r f t r t t r n t M  4 .

Nejsiybose ładow anie. 
N ajtańsi*  ta ry fa  frachtow a. 

N ajw yisie  refakcje. 
P row isja  l a  s tręc ien ie  (stręczycielom) 

(Wtune specjalne wagony o wielkich przestrzuniach do ładowania dla zbiorowycn usług do Galicji i Bukowiny),

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i  niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu s nich nie udało się nennąć staro go, bo 80 lat 
istniejącego środka, którym jest -m nr-w

D r . F r y d .  Ł e * g i e i ’ a  przez
dowodzi to więc pr« rej warto«olŁ*ęg-n r Fryd. Leng., la badał wydział 
naturę samą nam danego. Hy ^ te tjuza. a prof. dr. med Raspi, prokurator
^ S S S S ^ - i n S S S ^ p Z r  ^ eflQek w Lo“dynie i- goza] tają. Balsam ye. *!̂  za pomocą postępowania chemicznego, któ.-e
od lat 80 u  ni Jtc żac zmianie, nadaje mn własność nsuwanla starege naskórka,

Do nabycia w każdej większej aptece 
w Czerniowcach u Goliohowskiego

Świeży m  >ny koloryt. — Cena Balsamu brzozowego a ł .  1* 9 0  za dzbanuszek.
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego syakują nadzwyczajną delika- 

tność, konserprnje eie nadal za pomocą I > r .  Ł E N G I E Ł A  O P O - C H E M E ,  
doza 6 0  C t., i H r .  L E N G I E Ł Ą  M lD f c A  B JB D Z O E , za sztnkę OO, 3 5  c t .  

mianowicie: we Lwowie n Z. Hackera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
nasteuey Mahl apt., w Tarnowie n Manryoego Adlera, w Bielaka u Alfreda 

p]nmanthal* i w drognćrji A. Haas. 400

DLA BTRITIUU 
S K Ó R YKLYTHIA

A « W p B T T P D D B R
M b a r d i i e j  e leg an o k i p u d a r  to a le to w y

k lm ły ,  r ń i o w y ,  albo i ó t i j .
Chemlezilo aaaUzowaay I azaaae przez

Q R .  J .  J a  P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEO^U

Fabrykant 
dobrvch mydol wlotowych

F a r t a m u r y j .
G ł ó w n y  i i .  a i :

■ m d
I., W o l l a e i l e  Nr. 8.

K nsm lli 
L e l i  
A r t a * 1
i i m

>,Woł j r ,  o. k.
W e m a  a  u m a n l e m
arytystkl taatig

od dam:
ego we Wiednia, 

iednin.
we Wiodnlu.

W yd itw ck : Jó*ef  T w k o w n ie k i. O dpow ied łiA lu y  u  n d ik e ję  Adam  K ra je w sk i

     -  - M,> 1— 10
“j iS t iT ." *  * ipiewacrki opery nadworną jwe Wiedi
r  >1! l e h l l i e r i  4  Ł  spiewaaaki op» y  jadwerasś 
i*, f i  artystki e. k. npr*. teatrn „an dor m e n ’

H obam yTO eilom , a rty itk i niemieehlsg te st -  Udowego we Wlednin.
P ra s  I r l e e t e  wam D yokm * e. k. śpiewaka opery aadwsrnoj we Wiednin i t. d.

pm m skl n ł .  F u n k a  a* próbę 30 o i  Słoiki na próbę po 80 et-
• loisyłka za zaliozką lab poprzedni«b nadeslaoL n  należytdlżL 

D o  m m k y o la  w  w io l e  p o r f u m r t u  -  , d i i g s o r j a o k  I a p t e k s r t .

= 3 Ł f f f  S t S

I ą | n o w s M  w y d a w n i c t w a

KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE,
R y n o ł t ,  P a ł a c  S p i s k i .

V. Ł a n zk ą ja .  Misjonarkę świętej R o ą j l .  Fowiożć ze współoze- 
saeRO żyela w „Zachodnim kraju.? — W  8-oe, str. 223. Cena zł. I-6H, 
ozd onie op wne zł. 2. TłusMoaenie słynnej powieści „ObrusitieU11, 
w której autorka, jakkolwiek Rosjanka, przedstawia z wielką bezstron- 
lośoią, w barwnyeh a dosadnyoh obrazach stan napływowego społeczeń­

stwa ezynnownlków resyjskioh, jak  niemniej wszystkie krzywdy i nie­
dolo gwałtownio wypioranej i poniewieranej narodowości polskiej 
i rtllg ji kafólieklej. ___________________________________________

Lzopold  S zu m sk i. W s p o m n i e n i a  o  3  p a ł k a  U ł a n ó w  W o j s k a  
P o l s k i e g o .  Wydanie wytworne, ozdobione 4 hremelltograflami, wyko- 
nanemi wedle rysunków Juliusza Kossaka. W 8-ee, str. 167. Cena zł. 2-

D". K a z im ie rz  M oraw ski, Prof. Uniw. D w a j  c e s a r s e  r s y m s c y c  
T y b e r j a s s  1 H a d r j a n ,  z dwoma rorłretam i, l-ka, str. 148. — 
Cen* zł I. Trzy odozyty uc lanego badacza, o których mówi reocnacn 
„Csasu* : Ferma, w j_kjej ri zwinął się przed nami ten eaerokt bujny
nhrao h*)a f o łr nlniunjLls untłmanR. I ł  1c*Z*ł* H»m IfipOBwffiO, 1* Ul&tFYnlozwkla ,vtvr—aa. ża kaaała “*m aapommeO, i maur, 

bietÓ^a • tUWo pierwszorzędnej twórczej
tfl róswio. purwa* I zająó, jak to uczyniły odcz, iy,

obraz, była tak 
do czynienia z 
wyobraźni potrafi 
* która -daiękowaliśmy «»yucy bardzo gorąeomi oklaskami.

iYrop o , S ? le 0A „s y łb l r ,s k f®|? 0  * ó s ł a i l c a  E d w a rd  C zapski
Polskiego^. ’ r0DiC 103' “  Cena 80 eta --------  '(Odbitka z „Przeglądu

A . M. L . O b r a z k i  ■ ż y c i a .  Dziwactwu losu. — Marzenie i rzeczy­
wistość. — Sztuka czy miłość. — Miodowa sielanko. — Alboż ja 
wiem? — Kosztem żjeia  — Przezna zenie. — Niewierny Tomasz. — 
Skorr dc ónuta. — Bóg zapłać 1 — Baz miłośei. — W art Tałao Paca, 
a P, c p iłaca . zer ig 12 n rei znakomitej autorki, — wyd nie wy tworne, 
w 8-ee, str. 298. — Cena zŁ 2. Oprawne ozdobnie zł. 2‘50.

A leks  id e r  W yhranow ski. D A W N E  D Z I E J E  w s p o m n i e n i a  
n k l r g ł y " 1.  I s t .  (Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy. — Wychowanie 
na dwor .oh. — Panny respektowe, — rezydenoi i rezydentki. — lak 
się bawionj i kochano — Dawne figle. —- W p ły w  do r na onaty.— 
Stosunek „Pana" do poddenyeh. — Wdzięosnosó w ło śc ia n . — Wyprawa 
młodzieży do szkół. — W iamsy Napoleońscy z wojny narodowej 1880, 
i t. d.), w 8-oe, str. 144, cena zł. 140, — ozdobnie opr .wione zł. 1*80.

A b g a r-S o lta n .  R U M IN I. Obrazki i ezkiee, w 8-ce, str. 280. zł. 160, 
ozdobnie oprawione w płótno zł. 2._________

Z  C A R S K I E J  I M P E R J I .  Powieśoi, w 8-ce, str 238, zł. 140, ozdo- 
bnie oprawne zł. 140, o- lobnie oprawne zł. 180. _________________

J a d w ig a  » W ittów  K orzen iow ska . N A D  S IŁ Y . Powieśó, w 8 ce 
stronnic 193, zł. 1~20 oprawne zł. 1-60. 1

gżflnżskw ^TtaiW ttłM CSft^^tudjad histerii literatury polskiej. W isk sJU - 
Z Y G M IT A Y  B » S J ^ S K I  W 8-ee, ntron 6!.5, wydanie 
ozdobne, z 4 heliograwurami. — Jena 3 zł. — w płójiennej oprawie 
zł, 3-80, — w bogatszej oprawie ?ł. 4 50. _ _ _ _ _ _ .

B a ro n o w a  X . T. Z. T O W ^ T f S T W O I ^ ^ B f iC A W S H  E .
2 tomy, nader ozdobna edyęja, 8-oe, str. 600. "dotąd w^h!*4
*ł. 3. „TOWARZYSTWO YiA .bz,AW8K1E“ ro*e»«ło si« d0,^(1 w W- 
sko 6.000 tgzempljr: ish. __________

i i r w s p r a w y  h l s t o r y .
T l  Tom l. w 8-ce. atr oz oT o m a sz B a b in g io n  M a ca u la y  

C l u e .  Tłómaozy IS 'nt r 
zł. 1601 aiirawne zł. 2.

8'0»i str. 348,

K o n sta n t  
strzow | 
stawie nowo odi 
•tr. 271. — Ceni

itan kwatermi-

" S M .  r  r ,1 ;

p o w o ł a n i u
^fo»roł*nta do życia" zakon
ab oinem  podług nauki

nugo,
oow

p ritsy łką  25 et.
K a ro l aide.  Profesor Uniwersytetu w Montpellier. Z a s a d y  e k o n o ­

m i*  s p o ł o c i n e j  z 3 wydsulr oryginałn franouekiego przełożone 
pod kięruniiem Profesora Dra J. Leo, r 8-ee, etr. 511, w trwałej opra- 
rle płócienny zł. 4 50. 1960 1 -8

P ap ie r a fa b ry k i cze rlań sk ie j. Z  d ru k a m i „i)zi< u ik a  Po lsk iego* , pod za rzfdem  F ran c iszka  Kattnera-

17295289


